
Nr. 203. Wtorek, 4 Września 1888 Rob 78.

t »„• ^ 7 eb°dzi codziennie o godzinie 5 po południu 
Tjątfeiem dni poświąteeznyeh. 

ijq_ , " UKler pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Uli o % centów. — Biuro Redakcyi i Administraoyi 
R n t i* arnieekieg° 1. 8. — Listy należy frankowad.— 

lamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefonu radakeyi nr. 89.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 ot. W miejseu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e wo d n i k  nauko wy i l i  t e r a e k i , dodatek miesięczny do „Gazety L wo ws k i e j " ,  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ant., 
drudzy 30 but — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Anstryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Eue des S i 
Peres 84.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość przy- 

J dnia 31 sierpnia b. r. z Tegernsee do 
kchonbrunn.

Minister wyznań i oświecenia zamia-
Wal prowizorycznego nauczyciela w semi-

^ryum nauczycielskiem w Krakowie, Hipo-
a T a r a s i e w i c z a ,  nauczycielem głó-
jm  w seminaryum nauczycielskiem w 

Sarnowie.

C Ir T>^  ‘ ■ -Rada szkolna krajowa zamiano-
a a tymczasowego nauczyciela, Cypryana 

e ^ . ^ k i a ń s k i e g o ,  w Sienkowie, rze- 
y i sym nauczycielem szkoły etatowej w

^cte Połonieckiej.

ẐĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 3 wrześnio,.

Od pewnego czasu poczyna zno- 
zwracać na siebie uwagę Mace- 

nia, g zie według wiarogodnych 
niesień coraz dotkliwiej daje się u- 

^uwac brak sprężystej administracyi. 
narchia stała się tam prawie nieu- 
ającą; bandy rozbójników pojawia- 

,1 się na rozmaitych punktach niepo- 
tpi\C Przed°vvszystkiem bułgarskie 

P°8raniczne i handel i prze- 
tur l - ^ .ot^ł°giem, a powaga władz 

i źle płatnych urzędników 
niejsza się z dniem każdym. W tym 

ame rzeczy nie można dziwić się 
Sofi P°głoskom, jakoby rząd w 

1 ’ który skutkiem sąsiedztwa

wschodniej Rumelii z Macedonią w 
pierwszym rzędzie jest wystawiony 
na dotkliwe skutki podobnych stosun­
ków, zamierzał w tej lub owej for­
mie wyprowadzić na porządek dzien­
ny kwestyę macedońską. Ze strony 
jednak kompetentnej zaprzeczają, ja­
koby zamiar taki istniał w bułgar­
skich kołach rządowych, owszem rząd 
księcia Ferdynanda jest zdania, że to 
tylko russofilska opozycya stara się u- 
jąć w swe ręce kwestyę macedońską 
jako wygodny środek agitacyjny ce­
lem przysporzenia kłopotów obecnym 
władzom w Bułgaryi.

Opozycya ta chce postawić ich 
wobec alternatywy: aby, albo zerwali 
z dotychczasową polityką, zasadzają­
cą się na ścisłem poszanowaniu in- 
tencyj pokojowych Europy i utrzymy­
waniu przyjaznych stosunków z W y­
soką Portą, skutkiem czego stanęliby 
w fałszywem świetle wobec gabine­
tów państw zagranicznych i swego 
suzerena ; lub też weszli w kontrast 
z prądem narodowym w Bułgaryi, i 
tym sposobem utracili wpływ w kra­
ju na rzecz rusofilów. Rząd ma mieć 
rzeczywiście liczne na to dowody, iż 
plan taki przysposobili: Karawełow, 
Cankow i inni politycy, działający 
w porozumieniu z panslawistami, i 
nie łudzi się bynajmniej, iż w razie, 
gdyby plan ich się powiódł, zarówno 
Bułgarya, jak Turcya byłyby wysta­
wione na groźne kłopoty a nawet 
niebezpieczeństwa. To też w Sofii 
podwójnie uczuwają potrzebę zwra­
cania w sposób jak najoględniejszy 
uwagi Wys. Porty , zarówno na agi­
tacje  russofilskie, jak panujący w Ma­
cedonii bezład, przyczem wskazują 
na środki, z pomocą których można- 
by uniknąć złych następstw.

Jako najodpowiedniejsze ku temu 
środki uważa rząd bułgarski: sku­
teczne popieranie go ze strony turec­
kiej w gruntownem wyplenieniu pla­
gi rozbójniczej, zaniechanie pewnych 
nieprawidłowości, a nawet prześlado­
wań jakich dopuszczają się organa 
rządowe w Macedonii przeciw tam­
tejszej ludności bułgarskiej, przestrze­
ganie w tej prowincyi praw przyna­
leżnych kościołowi bułgarskiemu, 
wreszcie skonsolidowanie wewnętrz­
nej administracyi, gdyż obecne jej 
rozluźnienie oddziaływa nadzwyczaj 
niekorzystnie na stosunki księstwa i 
utrudnia pracę pokojową-

Najjaśniejszy Pan 
na manewrach w Czechach.

Naj j .  Pa n  przybył, jak zapowiedzia­
ne/n było, wczoraj rano, o godzinie 5-tej 
minut 80, do Pisek w Czechach, celem 
wzięcia udziału w manewrach.

W świcie Najj. Pana znajdują się: 
Wielki koniuszy Dworu, generał kawaleryi, 
książę Thurn Taxis; wielki kuchmistrz Dwo­
ru, hrabia Wolkenstein; generalni adjutan- 
ci, generałowie: hr. Taar i br. Popp; ad­
iutanci przyboczni: podpułkownik baron
Weigelsperg; majorowie: Freund, Poten, 
Koller, Górgey; kapitan br. Weber i chi­
rurg nadworny, starszy lekarz sztabowy, 
dr. Lany i.

W południe o godzinie 2ej minut 20 
przybyli dalej do Pisek: N aj d o s t o j n i e j -  
s i A r c y k s i ą ż ę t a  A l b r e c h t ,  W i l ­
h e l m  i R a i n e r ,  jakoteż szef sztabu ge­
neralnego bar. Dec k .  W świcie N a j d o s t .  
A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  przybyli: puł­
kownik generalnego sztabu Schónaich i adju- 
tanci przyboczni: podpułkownik Eischer- 
Colbric, major Szmerecsanyi i lekarz puł­
kowy dr. Hubl. W świcie N a j d o s t .  Ar o y -  
k s i ę c i a  W i l h e l m a  przybył podpułko­

wnik Beckerhinn, a w świcie N a j d o s t -  
A r c y k s i ę c i a  R a i n e r a  pułkownik Beck.

Wieczór o godzinie 9 min. 30 przy­
był do Pisek Najd. C e s a r z e w i c z  Ru­
d o l f ,  w którego świcie przybyli podpuł­
kownik Mayer i kapitan Giesl.

Wreszcie jako goście Naj j .  P a n a  bę­
dą na manewrach obecni następujący za­
graniczni attaches wojskowi: major Adolf 
Deines (Niemcy), podpułkownik Cayaliere 
Brusati (Włochy), kapitan Platen (Szwecya), 
major markiz de Pange i kapitan br. de 
Villeneuve-Bargemon (Francya), pułkownik 
Źujew (Rossya), kapitan Coanda (Rumunia), 
pułkownik Espinosa (Hiszpania), podpułko­
wnik Kosta Koka Milovanovic (Serbia) i 
podpułkownik Ahmed Tewfik bey (Turcya).

JE. p. Minister wojny br. B a u e r  
przybył również na manewry i zamieszkał 
w Protiyinie.

Kierownictwo manewrów objął gene­
rał broni br. Phiiippoyic z pułkownikiem 
sztabu generalnego Czibulką. Jako sędzio­
wie rozjemczy funkeyonować będą: genera­
łowie Weikard, Galgotzy, Kollarz i Lóhney- 
sen, pułkownicy Hillmayr i Uher, podpuł­
kownicy br. Steininger, Lovetto, Kotrtsch, i 
majorowie Blondein, Gutberz, hr. Hoditz, 
Gerba, i Radanovich.

Przy manewrach końcowych staną na­
przeciw siebie 9ta i 19ta dywizya wojsk, 
pierwsza pod dowództwem generała Fische­
ra von Wellenborn, 2ga pod dowództwem ge­
nerała Hannbecka. 9ta dywizya występować 
będzie jako armia północna, a 19ta dywizya, 
przeciwniczka pierwszej, jako armia połu­
dniowa.

Wczoraj o godzinie lOtej przedstawili 
się Najjaśniejszemu Panu z 9tej dywizyi 
piechoty : wszyscy generałowie i oficerowie 
sztabowi, wszyscy komendanci mniejszych 
oddziałów wojskowych i z każdego oddziału 
dwóch oficerów niższego stopnia, zaś z 19tej 
dywizyi piechoty wszyscy generałowie, 
brygadyerzyj i samoistni komendanci od­
działów.

Dziś rano o godzinie 7ej odbył Naj­
jaśniejszy Pan przegląd 19tej dywizyi, a 
jutro rano odbędzie przegląd dywizyi 9tej,
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V E T O!
PO W IE ŚĆ

,I a s . ^ l a c h o w i e c k l e i r o .  

Część druga.

X III .
( C ią g  dalszy.)

loną ^  w siedział c iąg le  z p o ch y ­
ła c h  . ow ą w  Ponurych p ogrążon y m y- 
skupi’ ? czy  Przym knął ja k b y  w  ducha 
niócł J1111' ^  nagle oba ram iona pod-

£óry  1 2 g iębok* rozpaczą za-

tnnoć'^" k lątw a i narodu i poto-
be2t1-Cl na mnie spadnie! za to, że oni nie­
bie widzieć nie chcą.... za to że
paść i Jako w otwartą lecą prze-
rzu .J-*̂ acze8'ożeś i ty, mości kancle- 
fiział^1116 odstąPR> gdy był czas jeszcze 
stów Prze.̂  rokiem ; dlaczegożeś li- 
^erhPrZyp0wiednich do rotmistrzów, aby 
cbcia??6^ Poc.zynalij pieczętować nie 
raz D o  salwowaL--- a mnie te-
pcą) .Opaliński zarzuca, jako uniwersały
Załetn)leCZ^Clą Pr y watn£V w yd aw ać ka-

fińsk'~~ Miłościwy P an ie ! —  odparł Osso- 
c z y *  m usiałem  tak uczynić, jak  u- 
y?Czp\e?n ‘,‘‘ P rzygotow an ia  w ojenne za­
groź nie P a l ik o w a n e  zostały, co m ogło 

P°^ar w °jn y  dom owej zapalić.... 
T;_ a em też w arunki w en eckie  przez
skarK*e ^0 uzy skane za n iekorzystn e, 

Q P ieniędzy nie miał.... jeden arse­

nał w arszaw ski kosztow ał 180.000 tale- 
rów.... a cudzoziem skie zaciągi....

K r ó l ręką  machnął.
—  N iech mi się zda —  odparł —  

żem ja  te k ilkakro ć sto ty s ię c y  dla u- 
ciech y sw ej rozdał.... W ó w czas w szakże 
łatw iej b y ło  niż dziś.... teraz jam  nędzarz, 
nie mam nic —  a działać trzeba. M yśla­
łem , że skoro panow ie senatorow ie nie­
bezpieczeństw o ujrzą, to mi sw oje w ła ­
sne g w a rd y e  i m ilieye, co je  ty lk o  dla 
b lasku  i dum y bezpożytecznie trzym ają, 
oddadzą, a oni veto! k rzy czą , choć już 
niem al nóż na gard le  jest.... P rzed  ro ­
kiem  nie b y ło  ta k  źle, ja k  pow iadasz 
m ości kanclerzu; m iałem  zapew nioną p o ­
m oc państw  chrześciańskich. S ign ioria  
w enecka m iała zapłacić 500.000 talerów  
i w ojsko w ysłać  do D a lm a c y i; z M o­
skw ą zaczepno - odporne przym ierze było  
gotow e.... F ran cya  o b ie cy w a ła  sub syd ya  
pieniężne i posiłki, toż samo przyrzekali 
x iążęta  niem ieccy. B y ła  zatem siła  i p o ­
parcie. M ogłem  m ieć 52.000 ochotniczej 
kaw aleryi, 100.000 kozaków  zaporozkich—  
co mi Chm iel uroczyście b y ł  p rzyrzekł, 
6000 regestro w ych  kozaków , 30.000 kwar- 
cianego w ojska —  a od hospodarów  mul- 
tańskiego i w o ło sk ieg o  50.000 ludzi.... P o ­
tężną arm ię postaw ić m ogłem , a dziś?...

K r ó l ręce załamał.
—  W ie lk i B oże I —  zaw ołał —  je ­

żeli już srogim  w yrokiem  Tw oim  posta­
now ione b yło , a b y  syn  mój je d y n y  zmarł, 
czegożeś mi g o  przed sejmem nie za­
brał! a nie b yłb ym  n ig d y  od zamiaru 
w ojn y odstąpił. U czyniłem  to dla syna, 
a oto w szystko  okazało się daremnem.... 
B ó g  dziecię moje w z ią ł , w szystkie  za­
m iary ob ró ciły  się w  n iw e c , a ja  tchu 
już w  piersiach i życ ia  w  ciele nie 
mam!...

O statnie słow a w yp o w ied zia ł K r ó l 
z tak przejm ującą rozpaczą a oblicze je ­
go  w yrażało  ta k  g łę b o k ie  cierpienie, że 
O ssoliński p rzerażony zb liżył się p ospie­
sznie, pocieszać chcąc.

—  C h ory  jestem  —  rzek ł W ła d y ­
sław  —  m ocno chory.... cierpię n iew y­
pow iedziane m ęczarnie na duszy i na 
ciele....

M ilczał m om ent, a potem  znów 
zw racając się ku  k a n c le rzo w i:

—  Co czyn ić?  —  zaw ołał. —  O pu­
ścić ręce i czekać n iepew nego końca ? 
czy  też....

—  N ie ! —  przerw ał O ssoliński z m o­
cą. —  Nie, M iło ściw y  P anie, trzeba nam 
teraz działać i działać stanow czo. N ie­
podobna się wahać, inaczej bow iem  z g i­
niem y pod ciężarem  szlacheckiego v e t o ! 
P o zw ó l mi N ajjaśniejszy P an ie m ówić 
dziś jeszcze  z innym i senatoram i i posła­
mi p rzed niejszym i, może też znajdziem 
gdzieindziej poparcie....

W zro k  K ró la  now ą nadzieją za b ły ­
snął.

—  D obrze.... —  rzekł —  mów z ni­
mi kanclerzu! a mów tak wym ow nie, 
ab yś przekonał.... Ja ze swej strony z p o ­
słem  greck im  archim andrytą Teofanem , 
dziś może w idzieć się będę u K azan o- 
w skiego. N ie kazałem  go u dw oru p rzy j­
m ować, bo tam tajem nicy dochow ać nie 
sposób, poseł zaś jutro odjechać ma. B ę ­
dę w ięc u K azan o w sk iego , g d y b y  co 
w ażnego zaszło, daj znać m ości k a n ­
clerzu....

T o  m ówiąc K ró l d źw ign ął się z fo ­
tela i szedł ku  d rzw io m , ciąg le  przez 
O ssolińskiego w spierany.

—  C h cia łb ym  —  m ów ił idąc —  R a ­
dziejow skiego w yp ra w ić  raz jeszcze na 
U krain ę z instrukeyam i do hetm ana i

starostów  ta m te jszy ch , dla zbadania co 
się teraz tam dzieje... R ad zie jo w sk i b y ł 
t u , a le  się w ym kn ął a m ów ićbym  z nim 
pragnął. G d yb y ś  go  zobaczył, to mu p o ­
wiedz, ab y  nie zw łócząc do drogi się g o ­
tow ał, niech też do K a zan o w sk ie g o  dziś 
przybędzie, abym  ustnie p olecen ia  mu 
dać m ógł....

Zm ierzch już zapadł zupełny, g d y  
W ład ysław  opuszczał pałac O ssolińskie­
go  a zanim w y je c h a ł, w y sła n y  goniec 
poniósł do K azan o w sk ieg o  wiadom ość, 
jako za moment K r ó l przybędzie.

W  m roku jesien n ego w ieczoru  w y ­
sokie  w ieże K azan o w sk ich  pałacu, zary­
so w y w a ły  się ponuro na tle schm urzo- 
nego n ie b a , n ib y  ram iona olbrzym a, w  
niemej w yciągn ięte  rozpaczy. Z ciężkich 
ołow ianych  o b ło k ó w  sp ad ały  zwolna, ja k ­
b y  leniw ie na skrzepłą ziem ię, m ałe p ła t­
k i ś n ie g u ; w iatr zim ny sm agał po tw a­
rzy  przechodniów , którzy  n ieledw ie b ie ­
g li po u licach , nagłem  przeniknięci zi­
mnem. T o  też jak k o lw iek  pora nie b y ła  
spóźniona, ulice niebawem  w ylu d n iły  się 
zu p e łn ie ; w ychodził ten jeno, kto  mu­
siał.

P ałac  p ogrążony w  ciem nościach 
nie zdaw ał się dziś spodziew ać gości. 
W  żadnem oknie nie m ożna b y ło  d oj­
rzeć ś w ia te ł; cisza też p an ow ała  g łęb o k a  
a w szystk ie  bram y szczelnie b y ły  zam ­
knięte.

O d strony miasta, u w ielkiej bram y 
z ciosu, po nad g łę b o k ą  fosą, napełnioną 
wodą, p rzy  m oście zwodzonym , chodziły 
uzbrojone straże. M iarow e ich k ro k i po 
zmarzniętej ziemi, rozchodziły  się echem  
dokoła.

P ośród  tej ciszy ozw ał się zrazu da­
leki, stłum iony a potem  coraz g ło śn ie j­
szy tentent koni. W  dali, w  pom roku,



Z Warszawy.
^Dzieoi prawosławne. — Cńajdery. — Ustawa Towa­

rzystwa kiedytowego.)
War. Dniew. donosi: Ponieważ zdarzają 

się wypadki, że dzieci prawosławne, oddane 
do prywatnych zakładów naukowych, pozo­
stają bez nauki religii, zażądano od wszyst­
kich prywatnych zakładów naukowych War­
szawy wiadomości o liczbie wychowańców 
prawosławnych, z nadmienieniem, kto ich 
uczy religii.

Ogłoszone zostały nowe przepisy, ty­
czące się otwierania i utrzymywania w Kró­
lestwie Polskiem szkół żydowskich zwanych 
chej derami.

Przepisy wymagają między innemi p i­
śmiennego zobowiązania ze strony melame- 
da (utrzymujący chejder), że uczniowie jego 
uczyó się będą także języka rossyjskiego, 
że jeżeli sam nie posiada na to kwalifika 
cyi, trzymaó będzie nauczyciela (imiennie 
wskazanego), lub wreszcie posyłać będzie 
uczniów swoich do najbliższej szkoły. Dzie­
ci, nie mające 6 lat wieku, do chejderu przyj­
mowane być nie mogą. Uczniowie muszą 
codziennie słuchać wykładu języka rossyj­
skiego i mówić nim przynajmniej dwie go­
dziny. Melamedom wolno wykładać inne 
także przedmioty nadobowiązkowe, wszelako 
z tern zastrzeżeniem, że oprócz religii i ję­
zyka hebrajskiego, wszystkie przedmioty wy­
kładane być mają po rossyjsku.

Sami melamedzi obowiązani są nauczyć 
się języka rossyjskiego, na co będzie im 
wyznaczony czas określony, Książek do wy­
kładu używać można tylko d *wolonych przez 
władzę. Przedstawiając melamedów do po­
zwolenia na otwarcie chejderów, dyrektoro­
wie szkół mają baczyć, aby liczba chejderów 
nie przenosiła 5 na 1000 dusz ludności ży-

„ Zbiór ustaw państwa" publikuje za 
twierdzoną przez cara ustawę Towarzystwa 
kredyt, ziemskiego w Królestwie Polskiem.

Z Petersburga.
(Niespodziewany wyjazd eara i carowej. — Wielkie 
manewry na Ukrainie. — Przegląd floty morza Czar­
nego. — Projekt nowego portu wojennego. — Maga­
zyn wojskowy w Odessie. — Z gubernii nadbałtyc­

kich. — Żydzi w Rossyi).
Do Pol Gorr. donoszą z Petersburga, 

że wyjazd cesarzowej do Gmunden, zarówno 
jak wyjazd cara do Ilinskoje, były prawdzi- 
wemi niespodziankami a tajemnica została 
zachowaną najściślej do ostatniej chwili tak, 
iż o planie podróży nie wiedzieli ani urzęd­
nicy dworscy ani ministrowie.

O wielkich rossyjskich manewrach w 
okolicy Elizabetgrodu i Aleksandryi dono­
szą z Kijowa: „Będzie to pierwsza próba na 
wielką skalę mobilizacyi armii i oddania 
wszystkich komunikacyjnych środków w za­
rząd władz militarnych. Główną kwaterą 
sztabu zmobilizowanych wojsk naznaczono 
Elizabetgród ; tu się skoncentrują pułki, na­
leżące do odesskiego okręgu w liczbie 80 
batalionów piechoty, 78 szwadronów, 28

ośmiodziałowych bateryj i 11 batalionów 
strzeleckich; cała ta siła na stopie poko­
jowej liczy 05.000 żołnierzy. Wnet po przy­
byciu cara wyjdzie rozkaz mobilizacyjny ; 
koleje żelazne i telegrafy będą oddane do 
użytku wojskowości, a konie i wozy chłop­
skie i folwarczne będą zarekwirowane do 
przewozu rezerwistów, amunicyi i żywności. 
Według rossyjskiego urządzenia, każdy żo ł­
nierz służy w czynnej armii lat 15, z któ­
rych pięć pierwszych przebywa w szeregach, 
a następne dziesięć na urlopie; każdy zaś 
dymisyonowany oficer musi się stawić na 
zawołanie aż do czterdziestego trzeciego 
roku życia. Zwykle tak bywa, że urlopo­
wani żołnierze i dymisyonowani oficerowie, 
choć stale mieszkają w odesskim okręgu, nale­
żą jednak do pułków, rozlokowanych w róż­
nych okolicach państwa. Pomimo tego będą oni 
powołani do uzupełnienia batalionów, szwa­
dronów i bateryj zgromadzonych pod Eli- 
zabetgrodem i tu otrzymają właściwe umun­
durowanie ; w ten sposób armiaHa będzie 
postawiona na stopie wojennej i odrazu roz­
pocznie ewolucye militarne: wielkie mar­
sze, bitwy, służbę forpocztową i t. d. Będą 
próby : przerzucenia całej armii przez Dniepr 
po moście zbudowanym pod ogniem nie­
przyjacielskim; ładowania i wyładowania 
wojsk na kolejach ; urządzenia oszańcowa- 
nego obozu i t. d. Po skończeniu tych prób, 
które wykażą stopień bojowej zdolności wojsk, 
zmobilizowanych w ten sposób, car odjedzie, 
a rezerwiści rozpoczną zwykłe ćwiczenia. 
Wszelkie parady i galowe rewie są wyklu­
czone. Plan manewrów dotąd trzymany jest 
w tajemnicy; mówią jednak, że ruch armii 
będzie się odbywał w kierunku od południa 
na północ, a to dla uniknienia pozorów ja ­
kiej polityczno-wojskowej demonstracyi".

W połowie września ma przybyć do 
Sewastopola minister marynarki, admirał 
Szestakow, celem odbycia przeglądu floty 
morza Czarnego. Jest projekt przeniesienia 
portu handlowego w Sewastopolu z zatoki 
Południowej do Strzeleckiej. Mówią też 
o budowie nowego portu wojennego na 
morzu Bałtyckiem, w Libawie lub Win­
dawie.

Czytamy w Kijewlaninie, że zarząd 
intendantury postanowił zbudować wielki 
skład zboża w Odessie, przy znajdującym 
się już tam młynie rządowym. Magazyn 
będzie zbudowany według najnowszego sy­
stemu , z elewatorami, kosztem 100.000 
rubli.

Mosh. Wied. donoszą , że komisya 
specyalna w ministerstwie sprawiedliwości 
pracuje obecnie nad reformą prawodawstwa 
prowincyj nadbałtyckich, złożonego w znacz­
nej części z praw polskich i szwedzkich, 
od roku 1885 wcale niezmienianych.

Z jarmarku w Niżnym Nowgorodzie 
wydaliła policya sześciuset żydów dla bra­
ku dostatecznej legitymacyi.

W Kijowie kilku studentów żydów 
przeszło na prawosławie, aby być przyjęty­
mi na uniwersytet.

Ponieważ na uniwersytet odesski za 
pisało się do teraz tylko 90 słuchaczy chrze- 
ścian, senat akademicki z pomiędzy 39 ciu

kompetentów żydów wybalotował dziewięciu, cowe o cudzoziemcach, po którem cokole*'
którzy będą na uniwersytet przyjęci.

Cudzoziemcy w Rossyi.
Dzienniki rossyjskie narzekają na nie­

pokojący dotychczas napływ kapitałów za- 
granicznych] do Rossyi, a między innemi 
tak pisze Busskij Kur jer-.

„Z wyjątkiem okręgu moskiewskiego 
i środkowego pasa Rossyi, wszystkie zresztą 
przedsiębiorstwa znajdują się w rękach cu­
dzoziemców i szybko rosną, W ostatnich 
czasach, po wybudowaniu kolei ekatery- 
nieńskiej, powstały w bliskości Ekateryno- 
sławia zakłady żelazne Kokerll - Rau , pod 
firmą „Towarzystwa warszawskiego", z War­
szawą jednakże mają one tyle wspólnego, 
że Rau mieszka w Warszawie, akcyonaryu- 
sze zaś są cudzoziemcami. Rossyjski przed­
siębiorca, Wołodzin, spróbował szczęścia, za­
kładając w Nikołajewie warstat budowy stat­
ków i otrzymał nawet zamówienie od rzą­
du na budowę parowca; aliści już ogłasza 
ów W. w gazetach, że chce sprzedać swą 
fabrykę —  oczywiście nie dla tego, aby spo­
cząć na laurach, lecz by nie zrujnować się 
ostatecznie. Drugi fakt analogiczny, to sprze­
daż przez Płaszkowskiego Rothschildowi fa­
bryki nafcianej w Batum. Sprzedaż była 
spowodowana drożyzną pieniędzy, niezbęd­
nych do prowadzenia interesu. Rothschild 
atoli, mając własną gotówkę, osiągnie z 
przedsiębiorstwa wielkie dochody. Niedawno 
gazety cieszyły się z przybycia do Japonii 
parowca „Monarch" z ładunkiem nafty ros- 
syjskiej. Nafta z Batum była niezaprzecze- 
nie rossyjską, ale Rossya nie na niej nie 
zarobi, transport bowiem jest własnością 
Rothschilda. W tern samem prawie położe­
niu znajduje się Towarzystwo braci Nobel, 
założone za kapitały zagraniczne. “

Równie ponuro przedstawia się Bus- 
skiemu Kurjerowi i stosunek własności ziem­
skiej pod tym względem.

„Olbrzymie dobra nieświeskie — pi­
sze ten dziennik — należą do generała pru­
skiego, ks. Radziwiłła; majątki księcia Witt- 
gensteina przechodzą w ręce namiestnika 
Alzacyi, ks. Hohenlohe; kijowskie i podol­
skie dobra nieboszczyka hr. Branickiego, 
darowane jego dziadowi przez carowę Kata­
rzynę ligą, niebawem przejdą do rodziny 
pruskich Radziwiłłów, albowiem za jednego 
z nich wyszła córka hrabiego, innych zaś 
sukcesorów nie ma. Według danych, jakie 
posiadamy, w samej Polsce przeszło 2 mi­
liony akrów ziem i, t. j. dziesiąta część ca­
łej przestrzeni, należy do cudzoziemców, 
którzy dzielą się na następujące kategorye: 
1164 większych właścicieli, 30.737 drobnych 
posiadaczy i fermerów, 590 przemysłowców 
i fabrykantów, razem 32.491. Według naro­
dowości (właściwie przynależności państwo­
wej) liczba ta wykazuje: 29.860 Prusaków, 
3044 Austryaków, 77 poddanych innych 
państw."

Do powyższego dodają Si. Peterb. Wie- 
domosti następującą uwagę:

„Informacje Busk. Kurjera odnoszą 
się do czasu , poprzedzającego prawo mar-

|już zrobione zostało; w ogólności je d n a j  
mało jest pocieszającego w rym prz®0” 
miocie."

ukazała się w ielka  karoca, otoczona jezd ­
n ym i; przodem  pędził goniec, k tó ry  do­
padłszy bram y pałacu  przystanął.... S tra­
że zam ieniły  kró tk ie  hasła, jeden z żo ł­
n ierzy  p o b ie g ł w net do w nętrza zamku 
a w  tym że m om encie bram ę rozw arto 
na oścież i żołnierze z berdyszam i sta­
nęli po obu stronach szeregiem ....

N a chw ilę przedtem  W ła d y s ła w  Si- 
ciński w ch od ził na w ezw anie do kom na­
ty  m arszałka. W sp an iała  kom nata p o ­
grążoną b y ła  w  półcieniu. O d św ieczn i­
kó w  jeno złotych , sto jących  na o lb rzy ­
mim, czarnym  m arm urow ym  kom inie a 
przyćm ionych  g ęstą  osłoną, p a d a ły  u ko­
śnie b laski i p e łza ły  po m arm urowej p o ­
sadzce, w ysadzonej drobnem i k am yczka­
mi barw  rozm aitych, lśn iły  się m iejsca­
mi na złotogłow iach, rozw ieszonych  po 
ścianach, od bijały  w olbrzym ich zw ier- j 
ciadłach, is k rz y ły  na z łotych  i srebrzy- ’ 
stych  ram ach, i n ik ły  w  g łę b i kom naty, 
k ę d y  stało w spaniałe łoże w en eckie  pod 
baldachinem  z bogatej i ciężkiej m a te r y i.! 
N ad kom inem  w isiał w izeru nek w ojew ody 
S łu szki, a na głów nej ścianie olbrzym i 
p o rtret H alszki, jaśniejącej urodą, w  su ­
kni białej, z kw iatam i w e w łosach  i w 
dłoni.

N a w ielkim  stole hebanow ym , u sta -: 
w ionym  pośrodku kom naty, stało m arm u­
row e popiersie K ró la  W ła d y s ła w a  i le ­
żało x ią g  m nóstwo w  kosztow n ych  o p ra­
w ach. P rzy  tym  stole, n aprzeciw  k ró lew ­
sk ieg o  popiersia i o w ego  portretu  H alszki, 
siedział K azan ow ski. Z g rzy b ia ła  jego , w y ­
chudzona postać, niknęła p raw ie  w  g łę b i 
olbrzym iego fotelu  z w ysokiem i p o rę­
czami. N a m iękkich poduszkach w sp ie­
rał g ło w ę ; w ło sy  w  ty ł  odrzucone, do­
brze już przyprószone siwizną, o d k ryw a ły  
czoło  poorane zm arszczkam i i skronie za­

padnięte. O dziany b y ł w  długą, p ow łó­
czystą  suknię z perskiej m ateryi, która 
o k ry w a ła  mu nogi, w yciągn ięte  i otulone 
w  m iękką flanelę. P raw ą  ręką niedbale 
na stół w yrzuconą, poruszał x ięgi, w y- 
chudzonem i, sztyw nem i palcam i szarpał 
ich  k a rty  i okładki a czyn ił to m achi­
nalnie, bezw iednie. O czy  m iał p rzym kn ię­
te a tw arz je g o  pochylona tak na p o ­
duszkach i w stecz cofnięta, z zapadnię- 
tem i policzkam i, z brodą zarośniętą si- 
w iejącem i włosam i, z półotw artem i a bla- 
demi usty, do k tó ry ch  p rzyró sł w yraz 
cierpienia, zdaw aćby się m ogła trupią, 
g d y b y  nie ten ruch palców  g o rączko w y, 
bezw iedny, zdradzający życ ie  w raz z od­
dechem  trudnym  i ciężkim , k tó ry  zapadłą 
pierś podnosił. L ew a  ręka  opuszczona 
bezw ładnie, spadała z p oręczy  fotela.

Cisza b y ła  w  kom nacie ; jeno ol­
brzym i zegar, w rogu  stojący, szem rał 
regularnie, w yrzucając z siebie co mi­
nuta g ałkę  złotą, którą sztucznym  m e­
chanizmem poruszające się m ałe p a ch o ­
lę , p ięknie z hebanu u toczon e, napo- 
w rót w eń w kładało. Czasem  też z o gn i­
ska, które d o g o ryw a ło  na kom inie, roz­
p ry sk iw a ły  się jeszcze isk ry  z popiołów , 
rzucając jaskraw e b laski na b iałą  postać 
portretu, zdającą się uśm iechać urodą i 
szczęściem  i na w yn ędzn iałą  tw arz m ar­
szałka, k tó ry  w śród tego  przepychu, k o ­
nać się zdaw ał sam otny....

R o zsu n ęła  się z g łu ch ym  chrzęstem  
ciężka m akata, p o kryw ająca  podw oje i 
do kom naty w szed ł W ła d y sła w . Z b liży ł 
się do K a zan o w sk ieg o  i z niekłam anem  
w spółczuciem  spojrzał na ch orego pana, 
k tó ry  dlań zaw sze b y ł  dobrym .

K a zan o w sk i o czy  o tw orzył.
—  W ła d y sła w ie  —  rze k ł —  w e­

zw ałem  cię, bo oto niespodziane w ieści

otrzym ałem . Z u czty  od O ssolińskiego 
p rzy b yw a  tu K ró l, przybędzie zaraz.... 
N iespodziew ałem  się dzisiaj tych  od w ie­
dzin , i ciężkie mi s ą ,  bom chory.... 
cierpię....

—  M ożeby też —  w trącił W ła d y ­
sław  —  prosić K ró la , aby....

—  N ie m ożna —  p rzerw ał m arsza­
łe k  —  nie można.... ważne m uszą' b y ć  
sp raw y, skoro K r ó l tak nagle sam p rzy ­
byw a, a snać nie gdzieindziej jeno tu u 
mnie traktow ane b y ć  m ogą. P rzyb ęd zie  
także archim andryta T eofan  i O. W ale- 
ryan  i hrabia M agnus. T rzeba przeto 
spiesznie zarządzić w szystko.... służbę 
zw ołać, pozapalać światła.... zaordynuj to 
w acpan, zaraz, natychm iast....

M ów iąc to p. K azan o w sk i dźw i­
gn ął się i próbow ał p ow stać stękając.

—  N a dom iar —  rzekł — przeklęta 
niem oc w  n o gi mi w lazła  —  ano, muszę 
rozprostow ać się, a b y  na spotkanie M i­
ło ściw ego  P an a w ynijść.... A le  w aść idź.... 
idź, spiesznie, — dodał w idząc jako W ła ­
d y sła w  chce g o  pod ram ię podnaszać —  
i zaordynuj, a b y  w szystko  w p ięknym  
b yło  porządku.... Potem  zaś wracaj, d o ­
pom ożesz mi na spotkanie w yjść....

S iciń sk i w y b ie g ł a b y ł czas już o- 
s ta tn i; niebaw em  bow iem  przez m ost 
zw odzony w to czyła  się z hukiem  w ielka 
karoca kró lew sk a. R ó w n o cześn ie  w o- 
knach gm achu za b ły sły  ś w ia t ła ; na k o ­
rytarzach  i schodach słych ać b y ło  p rzy ­
spieszone stąpania zw ołanych  przez W ła ­
d ysław a s łu g  i dworzan.... Jeden d ru gie­
mu p od aw ał do ucha, szeptem , w iado­
m ość:

K r ó l p r z y b y ł!...
■Ciąg dalszy nastąpi).

Z Berlina.
(Wybory w Berlinie. — Nowy projekt ustawy z 

dżiny kościelnej. — Zabezpieczenie robotników)-
Już przed kilku tygodniami w zy /8̂.1 

Nordd. M ig. Ztg. wszystkich obywat®11’ 
miłujących spokój i porządek, ażeby p(2̂  
zbliżających się wyborach w 6-tym berU9' 
skim okręgu wyborczym połączyli się pr20' 
ciwko socyalistom, i raz przynajmniej 
dobra rzeszy wyrzec się zechcieli stroBDl' 
czych swych dążności. Równocześnie tvyrr 
ziła przekonanie, że gdy wszyscy staną 00 
urny wyborczej, zwyciężą z łatwością k8®’ 
dydata socyalistów. Nawoływania jej D!e 
odniosły atoli skutku. Stronnictwa się 910 
połączyły, a wyborcy stronnictw porzą^ j 
w niezwykle szczupłej liczbie wzięli ufzl8 
w wyborach. Z pośród 93.480 wyboń’0') 
stanęło do walki tylko 41.791, z tycb 28̂  
26.067 oddało głos swój na kandydata s°' 
cyalistów, Liebknechta, który tern safl,e . 
wybrany został. Przeciw niemu stanęło 9 
trzech kandydatów: wolnomyślny,
otrzymał 7507 głosów; dalej, antyseifl10 
i kartelowy. Na pierwszego padło 4-322) 
na drugiego zaledwie 3847 głosów. B&T‘ 
więc i nadal reprezentować będą wyła®2®1 
wolnomyślni albo socyaliści.

Ostatnie wybory stwierdziły takż®i ^  
znalazło się w 6 berlińskim okręgu wyk01, 
czym aż 4300 antysemitów, więcej na^ej  
niż stronników kartelu. Wiadomo, iż 
pruski zamierza na najbliższej sesyi sej®1̂  
wej przedłożyć projekt ustawy o użyciu 1®®̂ 
duszów, jakie nagromadzono w kasach 
stwowych podczas ostatniej walki koś®10 
nej, skutkiem wstrzymania wypłat sum pr2̂ , 
padających episkopatowi katolickiemu. F®1? 
duszów takich uzbierało się ogółem 16 ®*, 
lionów marek. Wstrzymanie wypłat vol$°u 
częło się w r. 1875 a trwało w różują 
dyecezyach rozmaicie. I tak w roku  ̂
kasy rządowe rozpoczęły na nowo wyp*9  ̂
w dyecezyach paderbornskjej, trewirskiflL 
wrocławskiej. W r. 1883" w dyecezf8®) 
warmińskiej, chełmińskiej , limbursk10-̂  
hildesheimskiej i osnabriickiej, w r. 1 
w dyecezyach monasterskiej i kol0® 
skiej, a 1-go stycznia r. 1886 w dy®®0 
zyi gnieźnieńsko-poznańskiej. Sumy nia ĵ! 
płacone rozdzielają się na poszczególne H l 
cezye mniej więcej jak następuje : wari®1 
ska 80.000 marek, chełmińska 870.000 *®̂  
wrocławska wraz z delegacyami (prowil>®ł 
brandenburska i pomorska) 1,300.000 03‘j 
gnieźnieńsko-poznańska 1,700.000 m., P9 
derbornska 1,180.000 m., hildesheirt6̂
425.000 m., osnabrucka 230.000 m., mc9 
sterska 849.000 m., kolońska 3,320.000 <®' 
limburska 467.000 m., fuldajska 670.000A1’’ 
trewirska 2,600.000 m.

Donosiliśmy już o projektowanej u! 
wie ubezpieczenia robotników w razie 
rości lub niezdolności do pracy. Obecni® 
tej kwestyi żywa toczy się agitacya w 
rach najwięcej tą sprawą zainteresowany® 
Na licznych zebraniach żądają robotnej 
wyższej renty, zobowiązując się przytem 
płacenia znaczniejszych składek. PropoP^ 
wane jednak normy wysokości renty, pr* 
chodzą emeryturę, udzielaną średnim uf^  
dnikm państwowym, bo wynoszą niejed® 
krotnie przeszło 1000 marek rocznie. Mj# 
magałoby to przy równoczesnem zniżeH.̂  
granicy starości tak znacznych składek, j 
płacićby ich nie byli w stanie najleps- 
najkorzystniej uposażeni robotnicy.
   ^

Zapiski cesarza Wilhelma*
Jak już wiadomo z depeszy berli?,

skiej , urzędowy Staatsanmger zamieś 
z polecenia cesarza Wilhelma II-g° .w 
chrzcin piątego syna cesarskiego, kilka ^  
pisków cesarza Wilhelma I, „jako pomD 
dla zmarłego i jako wzór dla domu cesa 
skiego i narodu niemieckiego". ^

Publikacja rzeczona zawiera cz^ ,  
osobne notatki, pochodzące z lat 1857, lo  —
1871 i 1878.

Pierwsza nosi datę: Koblencja, 10'Ś 
kwietnia 1857 , i stanowi właściwy ws 
do późniejszych zapisków. Zmarły m°®f^ 
cha wyraża w niej w formie wiersza L 

1 czenie, ażeby zapiski te dopiero V°  ̂ % 
i śmierci dostały się do rąk rodziny- Dr ^
: pisał monarcha w nocy z dnia 31-g° & ^
' dnia 1866 na 1-go stycznia 1867 ro» >
, więc po wojnie austryackiej i P° u^ ° nrje/
! niu północno-niemieckiego związku. ^
! ra ona uwagi zmarłego, odnoszące się 
; ówczesnych wypadków dziejowych, sąd r. j 
! chlebny o patryotyzmie ludności prus J ^
; waleczności armii, oraz życzenie, ażeby 
'jego kiedyś w przyszłości znalazł w a^ ,  
i ludności to samo usposobienie, i 2 
wagą pracował około rozwoju w —



chii, fSłn-ar
^Wieścił o /  "Z rozwag§“ „lesonnenu —  formy ustawy o radach szpitalnych, sprawa 
kiera) WT , . ^ sanzeH/cr rozstawnym dru- ! pomieszczenia wojska, sprawa dochodów z opłat 
Pisana , a*łiiejszą dalesko jest trzecia notatka, j gminnych od dochodów spirytusowych, wreszcie
Wi a d a \ ™» 31 grudnia 1871. W niej po- *-------------------------------------------—
hie jpon m°narcha, że sądził, iż zada­
wało i ł - w roku 1866 spełnione zo- 
^•hiercia 6 Qie • spodziewa* si§) iżby przed 
d°bywać wZ l? s:!;cze potrzebował miecza 
Przez tc ” woi nio wywołanej lekkomyślnie 
Medyko W i ? ye uJvydatnił się więcej, niż
Ostałem do J  Boży’ a PowołaIiykiej« _ - stworzenia jedności niemiec-
011 do B pisze cesarz i zwraca się w koń- 
P°koiu n°®a Z- Pro^bą, ażeby mu dozwolił w 
We, *0’ co stworzyły walki krwa-
ku ? la n°tatka pochodzi z końca ro- 
Przebvtvnh* °^arcba P*sa* Pod wrażeniem 
^anemi n ! ler.p*0d) spowodowanych doko- 
eierpieaiaa ycie i eg° zamachami. „Cielesne 
biczem w h~ P°wiada monarcha — były 
lo w ła śn i.!,0 boleści sprawionej myślą, że 
którv nrł! iPr.UScy poddani spełnili czyn, 
ko mnie fi!aeu dni moich podwójnie cięż- 
m°je.“ potknął i zatruł ostatnie chwile 
otoczeniu dziękuje monarcha rodzinie,
^spółczun' 8^ em.u i całemu narodowi za 
°kazywano16’ Jâ 6 mu w tak bolesnej chwili

ZaPiskówWnym motywem wszystkich tych
przeświadc7C! ! arza w .ilhelma Jest g^bokie 
zdziałaj Z0hie, że wszystko co spełnił i
8Ce BożejZaW ĉza  ̂ i edyn*e niezwykłej ła­
dzie w riknUnaŻał 011 .siS zawsze za narzę- 
że istnien !  Bo&a- Nie ulega wątpliwości,
Zreszta JV .eszcze i inne notatki, o czem 
Publikacvi U6 8i? świadczyć także i tytuł 
raźni, +, otaatsanzeigera, który notaki wy- 

zywa wyjątkiem.

Li ^ ,(>*0 w a  Natalia.
twierdz!8 l  Belgradu do Polit. Gorresp. po- 
talia nryocł6!^ dniach ostatnich królowa Na- 
^sgo cnm • królowi Milanowi projekt no- 
tem tylko Zanile,n*a> który w głównej części 
królewskich■!óiirii od znanych propozycyj 
hie wychnwl królowa żąda, aby syn jej
du jed n a k i w Niemczech. Zewzglę-
do których ^ lznane zajścia w Wiesbadenie, 
bii nie nr • P°wód królowa, władca Ser- 
^hiosków Zy',na*'' prawdopodobnie nowych

e?a kSl i wf i f w0?1 z  Beł£radu> że deklara- 
sy«torza ; f. ataln, złożona w imieniu kon-
^raża  nad!; ^ r P°Jednawczą. Królowa 
JeJ Poiodr, I?) źe król zechce uwzględnić

K l a^ Ze zamiary- 
l-g °  b. m  ̂ tel®grafował pod dniem
tej deklara konsystorza o nadesłanie mu 
Zamiar Dr7^ >  ®ś^ iadezając zarazem, iż ma 
khmenta n konsystorzowi nowe do-
^ód. 2 t P°Pr‘rcie swego żądania o roz- 
czenie, aby6^ * P owodu wyraził król ży- 
roczon^m d „ ed d â rozprawy został od-

O biel0 ^  gmdnia b. r.
^odu spr5  P°gł°ska, że Christicz z po- 
ihisyi. R ,0Wy r°zwodowej podał się do dy- 
byl zatem CZj P! 8z â 0 t o , że szef gabinetu 
Wedle ;e: ’ eby królowej Natalii dozwolić, 
Przed gai  y^zenia, stawić się osobiście 
s’  ̂ temu konsystorza. Król sprzeciwił
^ is t ic z  a? Wczo i a w skutek tego miał 
Podać gje’ a ? ócisły przestrzegacz prawa, 
że król dv °- ymisyń Mówią równocześnie, 

ymisyi nie przyjmie.

OłTIKA
Lwów, 3 września.

?ztelió t nr t>ais raczył najmiłościwiej u- 
j ka, ^  ' ywa â6J Swej szkatuły gminie So- 
y> 2ancn.„ ^ iect6 lwowskim, na budowę szko- 

P mogi w i nn ?
Wcz°rai p ‘ Namiestnik, Filip Zaleski, 

nawrócił do
bidzie Ri!>0.Nle^unie Rady miejskiej, od-
me 6 -tyip e ^ or k̂, dnia 4 b. m., o godzi* 
Wa,żuoś0j .CZOreur w sali ratuszowej. Z powodu 
"yii zamio '' i spraw, na porządku dzien- 

uprasza p. prezydent mia- 
Por»„j, ^ ^ najliczniejsze zebranie się. Na

do Lwowa.

kr.q ÔWania , J -,l m I U U « 1 U 1  ; okrawa
L ^ awa M „ !I ! ! ! l6k w ruskiej szkole ludowej.

dziennym między innemi: Sprawa

.̂^owig r7*Tcu‘“  1 szkoły przemysłowej we 
8l8tda do T T  t). Wniosek w sprawie wnie-

B Waty orzeczeniu Ministerstwa wyznań . 
"«iaanó SpraW'e obowiązku klasztoru 00. 

s?koły iu j W . ^ utrzymywania czteroklasowej 
Sledzeniach ■ " ^zedmioty, na poprzednich po-

niezałatwione.
Ŝ 6e*ek del«gatów miast i mia-
° ^°dzinie 1(  ̂ 216 we Lwowie dnia 15 b. m. 

Podstawi. z raua, w sali ratuszowej, a to 
°Uii8y6 ,, uchwały, powziętej w sobotę przez 

^  d 1i spraw miejskich, wybranej nawie­
r c ą  ruarea b. r. Na tym wiecu ma być

o proje-
uCą 0 . b. r. Na tym ■

°Wan—  .W sPrawie proDinacvi
^^ozek"1!  f ! tU?  gruiunym dla miast i mia- 

sie 7 «.łAia - ^  omawiane kwestye tyczą-
« S t e r n a  domu przymusowej pracy, re-

* Gazeta Lwowska* z dnia 4 września 1888.

propinaeyjnej,

sprawa uwolnienia na pewien czas od podatków 
nowych domów zbudowanych na gruncie daw­
nych, zburzonych. Referentami w tych spra­
wach będą pp.: dr Budzynowski, dr. Dworski, 
dr. Fruchtman, Mochnacki, Komanowicz, Ro­
manowski i dr. Zgórski.

(im) Z wycieczki naukowej, podjętej 
w ostatnich dniach zeszłego miesiąca, profesor 
IV gimnazyum lwowskiego, p. Maryan Łomnicki, 
przywiózł bardzo cenne i niezwykłe wykopali­
ska. Bawiąc w Mełnie, w powiecie rohatyńskim, 
wydobył on z piasku dyluwialnego, pod wisza- 
rem skały, z której wyrabiano kamienie młyń­
skie, bardzo dobrze zachowane części szkieletów, 
należących do 5 n i e dź wi e dz i  j a s k i n i o ­
wych,  tudzież zęby współcześnie żyjącej hy eny 
j a s k i n i o we j .  Z tego samego miejsca, przed 
8 laty, przywiózł p. Łomnicki całą głowę nie­
dźwiedzia jaskiniowego i dwie czaszki hyeny 
jaskiniowej, znane wszystkim miłośnikom przy­
rody, zwiedzającym muzeum przyrodnicze J. EJ 
Włodzimierza Dzieduszyskiego, gdzie od długie­
go czasu są złożone. Dzięki uprzejmości p. Ł. 
mieliśmy sposobność oglądać wykopaliska, przy­
wiezione onegdaj z Mełny. Co do szkieletów 
niedźwiedzi jaskiniowych, znalazł nasz przyro­
dnik kręgi, żebra, kości udowe, piszczele itd., 
szczególnie szczęki dolne z zębami i kręgi pa­
cierzowe są wybornie zachowane. Równie dobrze 
zachowany jest jeden ząb tnący z odłamkiem 
szczęki, należący do hyeny jaskiniowej. Podobne 
szkielety, ale nierównie gorzej zachowane, zna­
leziono dawniej w grocie magórzańskiej w Zako­
panem i w Ojcowie. W Mełnie, przy łamaniu 
kamieni, znajdowano dawniej więcej podobnych 
kości, ale robotnicy miejscowi i arendarze, eks­
ploatujący kamień, uważając te kości za szkie­
lety wielkoludów, odrzucili je i przysypali gru­
zem. Szczęki dolne niedźwiedzia jaskiniowego, 
znalezione obecnie przez p. Łomnickiego są 
prawie dwa razy tak wielkie, jak niedźwiedzia 
obecnie żyjącego. Cenne te wykopaliska zło­
żył p. Łomnicki w muzeum imienia Dziedu- 
szyckich.

— Fundusz galłc. in w alidów  w o j­
skowych. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z zarządu funduszu galicyjskich inwalidów woj­
skowych za rok ubiegły wykazuje: w docho­
dach: 1) Zapas początkowy 80 zł. 861/, ct. 
gotówką, 35.160 zł. 86 ct. efektami; 2) od­
setki efektów 1.411 zł. 50 ct.; 8) gotówka o- 
trzymana jako legat ś. p. Karola Humberga 25 
zł. gotówką; 4) efekta zakupione 30 zł. 86 
ct. 5) gotówka pobrana z majątku obrotowego 
30 zł. 86 ct. Suma dochodów 1.498 zł. 2 2 ^  
ct.' gotówką i 85.191 zł. 72 ct. efektami. 
W wydatkach: 1) Dożywocia inwalidów 1.385 
z ł ; 2) wydatki drobne (stemple) 7 ct.; 8) go­
tówka wydana na zakupno efektów 30 zł. 86 
ct; 4) gotówka wydana do majątku zarodowego 
30 zł, 86 ct. Suma wydatków 1.446 zł. 79 
ct. gotówką. Z porównania z sumą dochodów 
okazuje się z końcem roku 1887 zapas osta­
teczny a) w gotówce 51 zł. 431/, ct., b) w 
efektach 35.191 zł. 72 ct. Na zapasie gotów­
ki 51 zł. 431/, ct. cięży należytość bierna (do­
żywocie) jednego inwalidy w kwocie 25 zł- 
Z nadwyżki dochodów w gotówce kwota 1 zł. 
43 ^  ct. użytą została w roku 1888 r. na po­
mnożenie majątku zarodowego fundacji, zaś 
kwota 25 zł. mylnie przysłana przez e. k u- 
rząd podatkowy w Białej, jako legat ś. p. Ka­
rola Humberga do LW. 44.483/87 c. k. staro­
stwu w Białej w r. 1888 r. zwróconą została. 
Z fundacyi tej pobiera obeonie dożywocia 54 
inwalidów po 25 zł., 3 zaś po 20 zł. rocznie.

— Wydział Towarzystwa ku wspie­
raniu słuchaczów wszechnicy, rygorozantów i 
auskultantów wyznania mojżeszowego prosi nas 
o doniesienie, że zawiązał komisyę informacyj­
ną, której zadaniem jest pośredniczyć na rzecz 
ubogich kolegów w udzielaniu lekcyj, zajęć 
kancelaryjnych, i t. p. Otóż wydział zwraca się 
do publiczności z prośbą o łaskawe poparcie 
tej instytncyi, zapewniając, że komisya polecać 
będzie zawsze kolegów, należycie ukwalifikowa- 
nyeh i rzeczywiście ubogich. Adresować nale 
ży : Komisya informacyjna, na ręce p. Herma­
na Diamanda, ulica Karola Ludwika nr. 39.

  Stan pow ietrza. Barometr opada.
Prognoza na dobę następującą od godziny 

12 w południe, dnia 3 b. m., według spostrze­
żeń staeyi Szkoły politechnicznej: Wiatr zmien­
ny z południowej strony, średnia temperatura 
doby około -f-190C., stan nieba zmienny, po­
wietrze więcej niż miernie wilgotne i niespo­
kojne, nieznaczny deszcz chwilowy.

Średnia temperatura przedostatniej doby 
była -j-17‘7°C., ostatniej + 1 6  3°C., najwyższa 
+  26’4'’C., najniższa była dziś nad ranem i wy­
nosiła +13'0°C.

Zniżka barometryczna 755 —  750 znaj­
duje się na wyspach Szetlandzkich; zwyżka 
770 do 765 w północnej Rossyi; zniżka dru­
gorzędna powstała w środkowych Włoszech.

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra­
no, zredukowany na poziom morza 760 nun.

— W miesiącu sierpniu średnia tem­
peratura była + 1 7 -7 “C., najwyższa — B5’2°C. 
dnia 2-go, najniższa -j-S ^C . dnia 22-go. Śre­
dni stan barometru zredukowany do poziomu 
morza był 762 mm.

Suma opadu wynosi 83-4 mm.; największa 
ilość opada 25 0 mm. przypada na dnie 12 i 

1 18 miesiąca.
Dni z opadem było 15, z grzmotami i 

błyskawicami 4, ze mgłą 15, z wichrem 2, 
z gradem 1.

Najczęściej panującemi wiatrami były W, 
N i SE.

—- Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Przemyślanach, z gru- 

1 py większych posiadłośoi, rozpisany został na 
dzień 8 października b. r. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem, o godzinie i w lo- 
kalnościach, wskazanych w kartach legityma­
cyjnych, które doręczy wyborcom c. k. staro­
stwo.

— Dis dotkniętych powodzią w
kraju złożono:

w starostwie k r a k o w s k i e m :  parafia­
nie w Krzeeinie 6 zł. 50 ct., w Ludźmierzu 
6 zł. 50 ct., w Czarnym Dunajcu 44 zł. 14 
ct., w Skawinie 18 zł. 20 ct., w Siemieniu 10 
zł., w Biskupicach 1 zł., w Waksmundzie 4 
zł. 48 ct., w Babicach 7 zł,;

w starostwie d ą b r o w s k i e m:  gmina 
Szarwark 2 zł. 45 et.

—  Radca dworn p. Englisch, dyrektor 
policyi krakowskiej, o którego nieszczęśliwym 
wypadku donieśliśmy, powrócił w piątek wraz 
z rodziną do Krakowa w towarzystwie prof. dr. 
Obalińskiego i fizyka z Nowego Targu dr. Grold- 
hammera. Na dworcu oczekiwali p. Englischa 
urzędnicy policyi, dotknięci boleśnie smutnym 
wypadkiem. P. dyrektor Englisch przeszedł sam 
z wagonu do powozu. Po przybyciu do domu, 
zebrała się zaraz narada lekarska i skonstato­
wano, że stan zdrowia nie jest zagrożony, je ­
dno oko bowiem jest zupełnie zdrowe, a nie u- 
lega także wątpiwości, że obrażone drugie o- 
ko, które wcale nie wyciekło, wkrótce przyj­
dzie do stanu normalnego. Nadto stwierdzono, 
że kość czołowa i czaszka nie uległy żadnemu 
uszkodzeniu. Dalszą kuracyę objął dr. Marcisie- 
wicz, asystent prof. dr. Rydla.

— C. fr. dyrekcja poczt i telegra
fów ogłasza, że w czasie od 2 do 10 wrześ­
nia b. r. funkcyonować będzie na strzelnicy w 
Praterze w Wiedniu c. k. eraiyalny urząd po­
cztowy i telegraficzny, który trudnić się będzie 
przyjmowaniem i doręczaniem poczty listowej i 
wartościowej, telegramów i korespondencyj pneu­
matycznych. Doręczać jednak będzie tylko takie 
posyłki i telegramy, które zaopatrzone będą a- 
dresem: „Centralny komitet jubileuszowy" lub 
„V niższo-austryackie Towarzystwo strzcdeckie", 
jakoteż „Schiesstatte", „SohiitzenpIatz“ , Schii- 
tzenfest". Otwarty będzie rzeczony urząd co­
dziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem.

—  ósmy zjazd lekarzy austryackich 
odbywa się w Wiener Neustadt. W  piątek rano 
rozpoczęły się narady dotyczące reformy publi­
cznej zdrowotności, ustanowienia nieustającej 
międzynarodowej komisyi sanitarnej, dalej izb 
lekarskich i reformy aptekarstwa.

—  Samobójstwo. Pod wpływem obłędu 
prześladowczego zabił się w Wiedniu rewident 
banku anstro-węgierskiego, Franciszek Lutzen- 
leithner, wyskoczywszy przez okno na bruk.

— W  państwowej służbie budówni-
czej w Styryi opróżnioną jest posada inżynie­
ra, ewentualnie adjunkta budownictwa w IX, 
względnie X klasie rangi. Podania, zaopatrzone 
w należyte dowody kwalifikacyjne, wnosić na­
leży w drodze przełożonej władzy, do 15 paź­
dziernika b. r., do prezydyum c. k. namiestni­
ctwa w Grracu.

—  Wycieczka na Ararat. Dalsze de­
pesze z Erywania donoszą: W dniu 25 sier­
pnia o godzinie 2 po południu, członek-współ- 
pracownik Towarzystwa geograficznego, Mar­
ków, i nauczyciel szkoły realnej w Baku, Po- 
pow, w towarzystwie strażnika konnego miej­
scowego, Manukowa i pięciu Kurdów, dostali 
się na wierzchołek Wielkiego Araratu, gdzie 
dokonali obserwacyj meteorologicznych. Na pa­
miątkę tego wejścia ułożona została z kamieni 
piramida wysokości wzrostu ludzkiego, widoczna 
z dołu przez perspektywę. Termometr na naj­
wyższym punkcie góry wskazywał zero Celsiu- 
sza. Przy schodzeniu była zawieja.

—  Wybuch, d yn am itu . Fabryka dy­
namitu firmy Schikher i Sp. w Zurndorfie pod 
Preszburgiem dnia 31 sierpnia wyleciała w po­
wietrze. Wybuch nastąpił około godz. 8 rano 
skutkiem zapalenia się substancyj, służących 
do wyrobu dynamitu. Szczęściem suhstancye te 
paliły się powolnie, dając czas 40 robotnikom 
schronić się w pole, nim nastąpił wybuch 100 
klg. gotowej już nitrogliceryny, który rozniósł 
do szczętu główny budynek fabryczny, a znacz­
nie uszkodził inne budynki i słyszany był w 
odległości 4 mil. Zdaje się, ze z ludzi nikt ży­
cia nie utracił i nie odniósł poważniejszego o- 
brażenia. Szkoda jest bardzo znaczna.

— O strasznym wypadku donoszą 
z Baranowicz, w Królestwie. Na torze kolei 
moskiewsko brzeskiej bawiło się dwoje małych 
dzieci. Wtem zbliża się pociąg pocztowy. W i­
dząc to dróżnik, ojciec jednego z dzieci, pospie­
sza, hy swawolnie igrające dzieciny ocalić od 
grożącego im niebezpieczeństwa. Niestety, było 
już zapóźno. Gdy dróżnik trzymał już jedno 
dziecko i schylił się, hy pochwycić drugie, po­

ciąg uderzył z całą siłą w tę grupę, miażdżąc 
poświęcającego się ojca i nieszczęśliwe dziatki. 
Pociąg wstrzymano. Kobiety na widok por­
wanych części ciała ludzkiego omdlały. Pomię­
dzy kołami parowozu jeszcze w Brześciu znajdo­
wano kawałki poszarpanego ciała. Cała loko­
motywa obryzganą była krwią trojga nieszczę­
śliwych.

—  Nowe pismo w Warszawie.
Grażdanin donosi, że p. Kazimierz Korwin- 
Piotrowski otrzymał pozwolenie na wydawanie 
w Warszawie pisma codziennego polityezno- 
literaekiego p. t. „Ziarno11.

—  Konsulem niemieckim w Kijowie 
mianowany został p. Artur Ranfauf. Konsul 
kijowski urzęduje dla gubernij: kijowskiej, po­
dolskiej, wołyńskiej, czernichowskiej, kurskiej, 
połtawskiej, charkowskiej i orłowskiej.

—  Wyścigi w Moskwie. Na wyścigach 
w Moskwie, odbytych w dniu 23 sierpnia, w 
biegu o nagrodę 800 rubli pierwsza stanęła 
u mety „Dumna" L. Kronenberga; w biegu o 
nagrodę 400 rubli zwyciężyła „Archiduches- 
se“ W. Mysyrowicza. Nagrodę 600 rubli w 
steeple - chase zdobyła „Paulina" A. hr. Po­
tockiego.

—  Letarg. W Charkowie zmarła w tych 
czasach mieszczanka Gołowincewowa, licząca 
lat 36, po 16 dniach snu letargioznego. Goło­
wincewowa chorowała na zapalenie nerek i za­
wrót głowy.

—  Trzęsienie ziemi. W dniu 19 sier­
pnia, o godzinie 7 ł/2 z rana, mieszkańcy Ki- 
szyniewa uczuli dwa dość silne WBtrząśnienia 
ziemi. Nastąpiło to po obfitej w pioruny bu­
rzy. W roku zeszłym, również 19 Bierpnia, lecz 
w nocy, było w T'iszyniewie słabe trzęsienie 
ziemi.

—  Beatyfikacya Joanny d’Arc. Z Pa­
ryża donoszą, że prowincyał 00. Franciszkanów 
wysłał memoryał do Papieża względem beaty- 
fikacyi Joanny d’Arc. Komitet w Reims wezwał 
wszystkich biskupów do zbierania składek na 
konny posąg Dziewicy, dłuta Dubois.

—  Król więźniem. Po latach 18 w 
granicach rzeszy niemieckiej stanął znów król- 
jeniec. Nie może on się wprawdzie równać ze 
swym poprzednikiem; w tym samym jednak co 
ten ostatni charakterze, był panem życia i śmier­
ci swych poddanych i używał spokojmie szczę­
ścia i kłopotów ludzi, którym dano być królami 
i cieszył się tem dopóty, dopóki nie zawikłał się 
w wojnę z Niemcami. W tem też podobny jest 
do Napoleona HI nowy jeniec niemiecki, król 
wyspy Samoa na Oceanie Spokojnym, Melietoa, 
W roku zeszłym wytoczył on wojnę Niemcom, 
którzy na wyspach Samoa sztandary swe, jako 
oznakę protektoratu nad niemi zatknęli i jak 
przed 18 laty Napoleon III, tak i on, zbyt ufny 
w swe siły, uległ w walce i doznał tego same­
go losu, co ostatni cesarz Francuzów, t. j. do­
stał się do niewoli swych nieprzyjaciół. W dniu 
26 b. m. parowiec niemiecki „Ella Woermann", 
przybyły od wybrzeży Afryki Zachodniej, przy­
wiózł na swym pokładzie nieszczęśliwego króla 
Melietoa, pozbawionego tronu, ministra jego, 
Aeseko i naczelników dwu plemion malajskich, 
nazwiskiem Joli i Moli. Jeńców eskortował ko­
misarz policyi niemieckiej w Kamerunie, ubra­
ny ze względu na osobę króla w strój cywilny. 
Przy wejściu na ląd europejski komisarz ka- 
meruński oddał jeńców reprezentantowi rządu 
niemieckiego, Webelowi. WproBt z okrętu zawie­
ziono dostojników samoańskicb do budynku stra­
ży policyjnej w Hammerbrook, gdzie król spę­
dził czas na grze. Król Melietoa, ubrany w 
czarny strój z kamgarnu, nie umie po niemie­
cku; tłómaczem jego jest minister Aeseko, zna­
jący język potomków Germanów i ubrany w 
strój niebieski. Obaj naczelnicy plemion malaj­
skich noszą strój europejski koloru żółtego, a 
twarz wszystkich przybyszów samoańskich, jako 
Malajczyków, ma również barwę żółtą. Z Ham­
burga powieziono ich dalej do Bremy, gdzie 
dowiedzą się o dalszych losach swoich.

—  O ostatnim wybuchu wulkauu
Bandaisau, nie ■'podał Yamakata w Japonii, na­
deszły obecnie do gazet zagranicznych z Yoko-
hamy, datowane 23 lipca, szczegóły listowne. 
Okolica, w której katastrofa miała miejsce, ule­
gła zupełnej zmianie. Góry powstały w miej­
scach, gdzie ich poprzednio nie było, a pola 
ryżowe zamienione zostały w jeziora. Kwitnące 
wsie pogrzebane są teraz na 20 stóp pod po­
piołem i węglami. Pięć wsi uległo zupełnemu 
zasypaniu. Znalezione zwłoki zabitych osób wy­
glądały jak ofiary gwałtownego wybuchu kotła 
parowego. Najstraszniejszy widok przedstawiały 
trupy zwęglone, kołyszące się na drzewach. 
Siłą wybuchu podrzucone w górę, zawisły na 
gałęziach i tak konały w najstraszniejszych mę­
czarniach, wystawione na nieustanny deszcz roz­
żarzonych węgli i palącego się popiołu. Wulkan 
Bandaisau złożony jest z pięciu odosobnionych 
szczytów, z których najwyższy nazwany jest 
Wielki Bandai; drugi jest zupełnie gładką gó­
rą, a trzeci, wyższy od poprzedniego, nazywa 
się Kushigamine. Czwarty nazwany jest średnim 
lub północnym Bandai, i z niego nastąpił wy­
buch ; piąty zaś, mały Bandai, przytyka tuż do 
czwartego. Wielki Bandai jest obecnie zupełnie 
białym popiołem pokryty; drugi uległ silnemu 
wstrząśnieniu a wszystkie drzewa, znajdujące 
się powyżej środkowego punktu góry, zostały



zniszczone. Z trzeciego spadały na dół olbrzymie 
kamienie a boki góry od połowy drogi pokryte 
są niebieskawą ziemią. Czwarty, z którego na­
stąpił rzeczywisty wybuch, znikł zupełnie. Mniej­
sze kamienie spadły na otaczające góry, a ciężkie 
uniesione zostały na odległość pięciu do sześciu 
mil angielskich i utworzyły u stóp góry płasz­
czyznę, pokrytą kamieniami i popiołem. Czy 
znajdowali się w okolicy jacy cudzoziemcy pod­
czas wybuchu, dotąd niewiadomo.

— Kara śmierci w Stanach Zjedno­
czonych Północnej Ameryki wykonywaną będzie 
od 1 styeznia 1889 przy pomocy elektryczności. 
Skazany sadzany będzie na krześle odpowiednio 
urządzonem, z nogami opartemi na metalowej 
podpórce, połączonej z ujemnym biegunem ma­
szyny elektrycznej. Zadaniem kata będzie tylko 
dotknąć głowy delikwenta biegunem dodatnim 
tejże maszyny, a śmierć nastąpi błyskawicznie.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., w dni 
powszednie BO ct. Dla członków wstęp wolny.

Mielnica, 1 września.
Tutejsza Eada gminna za inicyatywą p. 

Kiwiarowskiego, adjunbta sądowego, uchwaliła 
kwotę 40 zł. rocznie, którą ku uczczeniu jubi­
leuszu Najj. Pana Franciszka Józefa I. przez 
lat 10 w dniu 2 grudnia każdego roku pomię­
dzy biedną młodzież szkolną, częścią w odzie­
ży, częścią w przyborach naukowych, wybra­
na z łona Rady gminnej komisya, rozdzielać 
będzie. ___________

Tarnobrzeg, 1 września.
Ponieważ niektóre dzienniki krajowe, w 

pierwszych telegramach i wiadomościach o po­
żarze miasta Tarnobrzegu w dniu 27 sierpnia 
1888 r. dodały, że sąd zgorzał razem z akta­
mi, przeto dla uspokojenia szerszej publiczno­
ści, mającej jakikolwiek interes w sądzie tutej­
szym, a mogącej mniemać, że nic nie uratowa­
no, zawiadamiam, że większą część akt cywil­
nych zdołano z ognia ocalić i że sąd tutejszy 
napowrót funkcyonnje.

Riess
c. k. sędzia powiatowy.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Celem porozumienia się w sprawach, któ­
re na tegorocznej sesyi sejmowej traktowane 
będą, mam zaszczyt zaprosić szanownych pp. 
wyborców z większych posiadłości dawnego 
obwodu kołomyjskiego na naradę, która odbę­
dzie się dnia 8 września b. r. o godz. 11 przed 
połud. w Kołomyi, w sali Eady powiatowej.

Jan bar. Kapri, 
poseł na Sejm krajowy.

GOSPODARSTWO I HANDEL
— Dziesiąty międzynarodowy targ

na zboże, tudzież rośliny olejne, strączkowe, 
mlewo (mąkę, krupy i t. d.) urządzony sta­
raniem Towarzystwa gospodarskiego gali­
cyjskiego we Lwowie, dnia 2 i 8 paździer­
nika 1888.

Targ międzynarodowy będzie otwarty 
ogłoszeniem sprawozdania o wyniku zbiorów 
w Galicyi i krajach przyległych — zamknię­
ty zaś podaniem do wiadomości umów na 
targu tym zawartych.

Wykaz dokonanych podczas targu umów 
utrzymywać będzie sekretaryat targu, a to 
na podstawie sprawozdań kupców lub agen­
tów, którzy w tym celu o każdym zawar­
tym układzie sekretaryat zawiadomić raczą.

Każdy chcący mieć wstęp na targ mię­
dzynarodowy, winien zgłosić się do komi- 
syi urządzającej po kartę uczestnictwa, któ­
rą otrzyma za złożeniem opłaty w kwocie
1 zł. w. a.

Uczestnicy, którzy okazy swoje na targ 
nadesłać pragną, powinni wpierw, najdalej 
do 20 września 1888 r., przysłać komisyi 
urządzającej d e k l a r a c y ę  — sporządzoną 
na arkuszach, które komisya każdemu u- 
czestnikowi przeszłe.

Deklaracye te obejmować będą nastę­
pujące rubryki, które jak najdokładniej wy­
pełnione być mają: 1. Imię i nazwisko pro 
ducenta. 2. Miejsce zamieszkania — ostatnia 
poczta — stacya kolejowa i telegrafu. 3. 
Nazwa miejsca i powiatu zkąd produkt po­
chodzi. 4. Ilość próbek na targ przeznaczo­
nych. 5. Poszczególnienie bliższe gatunków 
i odmian płodów, których próbki na targ 
przysłane być mają. 6. Ilość na sprzedaż 
przeznaczoną: a) z odstawą natychmiasto­
wą, b) z odstawą w terminie późniejszym.

Deklaracye niedokładnie wypełnione, 
uwzględnione nie będą.

Wszystkie próbki zboża, miewa i 
chmielu —  deklaracyą objęte — powinny 
być przysłane franco i najpóźniej na 8 dni 
przed otwarciem targu oddane komisyi u- 
rządzającej we Lwowie, która się zajmie ich 
stosownem umieszczeniem. Deklaracye i pie­
niądze należy przysłać przed przysłaniem 
próbek.

Okazy próbek, na targ przeznaczone, 
muszą być dokładnie takie same jak pro­
dukt, który sprzedający oddać może kupu­
jącemu w terminie umówionym.

Każda próbka zboża lub mąki obej­
mować ma jeden kilogr. wagi i zawarta być 
powinna w woreczku płóciennym opieczę­
towanym i znakiem właściciela opatrzo • 
nym Chmiel byłby także pożądany, w ilo­
ści najmniej 1 klgr. opakowany w skrzy 
neczkach.

Ustawieniem odpowiedniem wszystkich 
płodów, na targ nadesłanych, zajmie się ko­
misya urządzająca bez pobierania osobnych 
opłat. Opłata udziału w kwocie 1 zł. upra­
wnia do zajęcia pół metra przestrzeni na 
stole wspólnym.

Za osobne stoły, na których uczestni­
cy okazy swoje sami dnia 1 października 
b. r. ustawić powinni, pobiera komisya u- 
rządzająca osobną opłatę po 6 zł. w. a. od 
stołu. Liczba tych stołów, których komisya 
urządzająca dostarczy, jest ograniczoną i 
od możności stosownego umieszczenia za­
leżną.

Próbki wystawione mają być natych­
miast po zamknięciu targu przez właści­
cieli zabrane. Przedmioty przez właścicieli 
nieuprzątnięte, będą przez komisyę urzą­
dzającą sprzedane -  a zebrana ztąd kwota 
na opędzenie kosztów targu użyta.

Wszelkie pisma, dotyczące targu, adre­
sować należy: „Do komisyi międzynarodo­
wego targu zbożowego we Lwowie" (w kan- 
celaryi Towarzystwa gospodarskiego).

Wyniki kampanii gorzelnianej.
Dokładne wykazy urzędowe o wynikach produ- 
kcyi gorzelnianej w Austryi i Węgrzech sięgają 
w tej chwili do końca maja. W miesiącu maju 
zgłoszono w Przedlitawii 5,143.681 stopni he­
ktolitrów i zapłacono 565.805 zł. podatku, tedy 
w porównaniu z tym samym miesiącem roku 
zeszłego o 100.000 stopni hekt. i 10.000 zł. 
podatku więcej. W dziewięciu miesiącach kam­
panii wynosiła produkcya wódki w Austryi 
77,095.590 st. hekt., z czego przypada na Ga- 
licyę 28'9 milionów, Czechy 22'5 mil., Dolną 
Austryę 8'4 mil., Morawę 7'4 mil., Szląsk 4J5 
mil., Bukowinę 2 8 mil., Styryę 1 milion sto­
pni hekt. Podatku od tej produkcyi zapłacono 
ogółem 8,580.517 zł. W Węgrzech zgłoszono 
w tym samym okresie 71,135.102 st. hekt., a 
kwota podatkowa wynosiła 7,863 861 zł. Ogól­
na produkcya Austro-Węgier wynosiła tedy w 
9-miesięcznej kampanii okrągło 148'2 milionów 
stopni hekt. a suma podatkowa 163*3 milionów 
zł. W porównaniu z odpowiednim okresem ro- , 
ku zeszłego produkcya w Austryi podniosła się 
o 2'3 milionów stopni hekt,, zaś w Węgrzech 
obniżyła się o 13  miliona stopni hekt., ogółem 
tedy przyrost produkcyi wynosi około jednego 
miliona hekt.

W y w ó z  s p i r y t u s u  zmniejsza się cią­
gle i wynosił w maju r. b. tylko 25.650 sto­
pni hekt. (w maju roku zeszłego wynosił wy­
wóz 847.846 stopni hekt.), mianowicie 24.611 
z Austryi, a z Węgier zaledwie 1039 stopni 
hekt. To zmniejszenie się wywozu przypisują 
częścią temu, iż ostatniemi czasy znacznie pod­
niosła się produkcya w tych krajach, do których 
importowano spirytus z Monarchii, częścią zaś, 
iż ceny spirytusu w Austro-Węgrzech tak pod­
niosły się w ostatnich miesiącach skutkiem re­
formy podatku spirytusowego, iż wywóz nie 
przedstawiał żadnych korzyści. W dziewięciu 
miesiącach wywieziono z Austryi 1,878.247, z 
Węgier 1,181.071, razem 3,059.318 stopni 
hekt. W porównaniu z rokiem przeszłym wywóz 
z Austryi zmniejszył się o 1,774.656, z Węgier 
o 2,013.546, razem o 3,788.202 stopni hekt., 
skutkiem czego też bouifikacya za spirytus obni­
żyła się z 828.578 na 370.188 zł.

Pocztowe kasy oszczędności. W cią­
gu miesiąca sierpnia złożono do pocztowych kas 
oszczędności na książeczki ],301.405 zł., wyco­
fano 1,202.606 zł., złożono tedy o 198.798 zł. 
więcej niż wycofano. W obrocie czekowym wpła­
cono 52.604.450 zł., wycofano zaś 52,024.023 
zł. saldo wkładek tedy w obrocie czekowym 
podniosło się o 580.427 zł. Liczba osób skła­
dających swe oszczędności na książeczki po­
większyła się o 4420, w obrocie czekowym zaś 
o 105.

W Galicyi złożono na książeczki oszczę­
dności 114.512 zł., wycofano 65.304 zł,, w 
obrocie czekowym złożono 2.009.236 zł , wy­
cofano 578.607 ił., ogółem tedyżłożono 2,123.749 
zł., wycofano 643.912 zł. Pod względem wy­
sokości wkładek zajmuje Galicy a w grupie kra­
jów koronnych piąte miejsce (przewyższają ją 
Czechy, które złożyły przeszło 11 milionów, 
Dolna Austrya, zkąd wpłynęło przeszło 8 mi­
lionów, Morawa 4 miliony i Styrya z wkład­
ką 2,234.437 zł.), pod względem zaś wysoko­

ści wycofania zajmuje Galicya dopiero ósme 
miejsce, gdyż wycofały znacznie od niej więcej 
Dolna i Górna Austrya, Styrya, Wybrzeże, 
Czechy, Morawa i Szląsk.

Trzechsetny Jubileusz kartofli. W
r. 1588 otrzymał sławny botanik Karol Clu- 
sius, który wówczas był dyrektorem cesarskich 
ogrodów w Wiedniu, od Filippa de Siyry pana 
na Walhainie i burmistrza w Mons, dwie bul­
wy kartofli. Siyry otrzymał je pośrednio z Włoch 
i nazwał po włosku laratruffli, co równa się 
„trufli" i zkąd powstała niemiecka i polska 
nazwa „kartofel". Clusius uprawiał następnie 
tę roślinę i pierwszy ją opisał naukowo. W r. 
1601, w którym wyszło jego dzieło: Rariorum 
plantarum historia, roślina ta w większej czę­
ści ogrodów niemieckich była dość rozpowszech­
niona z powodu jej urodzajności. Przy końcu 
rozdziału, traktującego o kartoflach, pyta się 
Clusius, czy roślina ta znaną już była staro­
żytnym? i znajduje u Theophrasta roślinę „a- 
rachnide", z którą identyfikuje nasz kartofel. 
Podobny pogląd zdaje nam się dziwaczny, nie 
należy jednak zapominać, że Clusius nie znał 
amerykańskiego pochodzenia tej rośliny, a o- 
prócz tego w owym czasie nie śmiano jeszcze 
twierdzić stanowczo, iż Ameryka była dla sta­
rożytnych rzeczywiście terra incognita; w koń­
cu w owym czasie u botaników greccy i rzym­
scy ich poprzednicy, a mianowicie Theophrast 
i Dioskorides uchodzili za takie po nad wszel­
kie powątpiewanie powagi, iż Clusius przypu­
szczał, że owi starożytni uczeni znali wszyst­
kie w ogóle istniejące rośliny i opisali je w 
swych dziełach.

Koleje żelazne w krajach okupowa­
nych zostały znowu rozszerzone; w tych dniach 
bowiem oddano na publiczny użytek linię Mo- 
star-Eama.

Wspólna konfereneya dyrektorów au­
stro-węgierskich kolei odbędzie się dnia 13go 
września w Zemlinie, z kąd przedsięwziętą zo­
stanie wycieczka do Konstantynopola.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 3 września 
1888 r.

Lwów, pszenica 6'45 do 7'35, żyto 
4 60 do 5*30, jęczmień browarny 4'—  do 6‘— , 
owies 4'50 do 5*25, groch 4'50 do 10 5; wy­
ka 450 do 5 '— , rzepak 10'50 do 12’— , lnian- 
ka —•— , koniczyna czerwona 22‘— do 26"— 
koniczyna biała 32'— do 35’- - ,  koniczyna 
szwedzka 30'— do 36'— .

Tarnopol, pszenica 6'45 do 7*25, żyto 
4 40 do 5’— , jęczmień browarny 4 '— do 5 ’80, 
owies 3'75, do 4'45 groch 5.50 do 10’ —, wy­
ka 430 do 4 75, rzepak 10‘ — do 12'— , Inian 
ka — .— , koniczyna czerwona 20 —- do 25 —, 
koniczyna biała 30'— do 34-— koniczyn* 
szwedzka 30'—  do 35'—

P odw ołoczyska, pszenica 6 35 do -715 
żyto 4'35 do 510, jęczmień S'65 do 4'60. o- 
wies 4 '— do 4’65, groch 510 do 9' — , wyka 
4'50 do 5*10, rzepak n. 10'— do 11.85, lnian- 
ka — •— do — •— , koniczyna czerwona 20"— 
do 25'— , koniczyna biała 30'— do 34'— , ko­
niczyna szwedzka 28'— do 35'— .

Czernlowce, pszenica 6 50 do 7 '— , żyto 
4'35 do 4'90, jęczmień 4'20 do 5'05, owies 
3'30 do 4'— , groch 4'40 do 9 '— , wyka 410 j 
do 4'80, rzepak 10'— do 11'15, lnianka -•— ' 
do — ' —, koniczyna czerwona 21'— do 25'— , 
koniczyna biała 31*— do 35'—, koniczyn* 
szwedzka — ■—  do — tymotka 20'— do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Ch mi e l  od 42*— do — '70 zł. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, poszukiwany.
Okowita gotowa za 1.0'000 litrów prc. 

loco Lwów — •— do — *— zł.
Usposobienie ożywione.

*1 Przedruk wzbroniony

OSTATNIA POCZTA
N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  N a j d o s t .  

C e s a r z e w i e z  R u d o l f  i N a j d o s t .  
A r c y k s i ę ż n a  S t e f a n i a  powrócili w 
piątek rano z Bawaryi do Wiednia, a wzglę­
dnie do Schonbrunu. W sobotę w południe 
udał się N a j j a ś n i e j s z y  Pa n  osobnym 
pociągiem do Gmunden, celem odwiedzenia 
bawiącej tam carowej rossyjskiej. N a j j a ­
ś n i e j s z y  P a n  przybył do Gmunden w 
towarzystwie generalnego adjutanta hr. 
Paara. Na dworcu w Gmunden oczekiwali 
Najjaśniejszego Pana carewicz rossyjski i 
książę Cumberland, obaj w uniformach au- 
stryackich, dalej minister rossyjskiego dworu 
hr. Woroncow-Daszkow i świty obudwu do­
stojników w galowych uniformach. N a j j a ­
ś n i e j s z y  Pa n  w uniformie rossyjskim, 
przywitał się z carewiczem, przyczem poca­
łował go dwukrotnie, poczem powitał ks.

Cumberland i ministra hr. WoroiA1'A  
Daszkowa. Jakkolwiek przyjęcie 
na wyraźne życzenie Najjaśniejszego. ^  
zanieehanem zostało, zgromadziło się ( 
dworcu i na ulicach, któremi Najj- j. 
przejeżdżał, mnóstwo publiczności, któr̂  
tała Najjaśn. Monarchę nieustannemi0 A. 
kami, a miasto Gmunden przybrało si§. ? $ 
czyście w chorągwie i flagi. NajjaŚH1̂  cjft 
P an  udał się z dworca do zamku 
Cumberland, gdzie u progu powit^9 ^  
księżna Cumberland, a na schodach c9*?ftjj, 
rossyjska. Księżnę Wallii odwiedził v  
Pan w jej apartamentach. O godzin'6 "j. 
odbył się obiad, na którym byli 
Najj. Pan, carowa rossyjska, owd6̂ 1,^ 
królowa Hannowerska, carewicz i tfie: 
księżniczka Ksenia, księżna Walii-z córlń ̂ L, 
księstwo Cumberland z synem i cótU- 
świt danym był osobny obiad mars2»f®% 
ski. Po obiedzie, po 27, godzin trw 
pobycie w Gmunden, odjechał NajjaśO'e-L. 
Pan do Ischl, zkąd po pięciogodzinne111 ^  
trzymaniu się, udał się wprost do Pisę'5’ 
manewry w Czechach.

Na j j .  P a n i  i Najd. Arcyksięż®*1̂ ]] 
W a 1 e ry  a udały się z Monachium d6 
am See.

Najdost. Arcyksiążę K a r o l  L u d ^ L  
z Najdost. M a ł ż o n k ą  powrócili z 
do Wiednia.

JE. pan prezydent Ministrów, & 
T a a f f e ,  powrócił do Wiednia. — K j{ 
Minist«r, dr. Z i era i a łk  o w s k i , po*r l ti 
do Wiednia. — P. Minister handlu, 
B a c q u e h e m ,  wyjechał do Horzovit&-

  ■
Nuncjusz, msgr. Ga lim  b e r  tG ^  

wrócił z Abbazzii do Wiednia.

• h
Fremdenblatt dowiaduje się, H •Lj 

w dniach najbliższych zostaną m ia n u j 
członkowie asekuracyjnej rady "przy bo"2lla. 
przewidzianej ustawą o zabezpieczeni" 
botników, skutkiem czego uczynionf 
dzie stanowczy krok na drodze ostatek * 
go aktywowania tejże ustawy. Co się 
stowarzyszenia robotników i oficya)ist®i 
kolejowych, mających być podciągnięty^ 
pod ustawę o zabezpieczeniu, to odC°.s'L 
statuta zostały już przedłożone do zat^L 
dzenia Ministerstwu spraw wewnętrzni? ’ 
zatwierdzenie to jednak jeszcze nie ń9SA 
piło, gdyż potrzebną jest tutaj opinia aS 
kuracyjnej rady przybocznej. ' ■“

Według dzienników wiedeńskich, 
wsze czytanie wniosku szkolnego ksi?Ct 
Liechtensteina ma nastąpić zaraz w dniaC 
pierwszych po zebraniu się Rady państ  ̂ ’ 
Wnioskodawca i jego zwolennicy obliewj 
iż wniosek małą większością głosów bę^1 
przekazany komisyi.

Z Berlina donoszą, iż podróże ces#f?a 
Wilhelma potrwają od ostatniego tygo^1
b. m. do trzeciego miesiąca październi^ 
Wizyta na dworze włoskim zamyka progt" 
podróży.

Podróż ks. Bismarcka do Kissing6** 
została stanowczo zaniechaną, gdyż st>9 
zdrowia kanclerza tak jest wybornym, iżP'  
racyę w Kissingen uznali lekarze za zbf 
teczną.

Parlament niemiecki ma zebrać się * 
ciągu listopada, sejm pruski zaś dopiero * 
styczniu r. p. Parlamentowi zostanie przed' 
łożoną przedewszystkiem ustawa o zabe*' 
pieczeniu robotników.

W Petersburgu otrzymano depeszę J 
Teheranu, wedle której odbywają się tai" 
wielkie przygotowania do podróży szach11 
perskiego do Rossyi. Szach przybędzie 
Baku w początkach września: wiezie ot
liczne podarunki, a w ich liczbie 16 kon1 
czystej krwi arabskiej.

Ze strony wiarygodnej donoszą de 
Polit. Corr., iż zupełnie bezpodstawne s? 
wiadomości dzienników zagranicznych 0 
przesileniu gabinetowem w Serbii, którego 
źródłem miało być to, iż prezes gabinetu 
Christicz obstawał wbrew woli króla Mila­
na przytem, aby królowa Natalia stawiła się 
osobiście przed konsystorzem w Belgradzie- 
Korespondeneya zwraca dalej uwagę na tę 
okoliczaość, iż wedle prawnych postanowi®11 
monarcha i członkowie domu królewskiego 
nie mogą stawać osobiście przed sądami 
lecz muszą delegować w tym celu swoich 
pełnomocników. Skutkiem życzenia króla, 
który przyrzekł dostarczyć na poparcie 
swego podania dalszych dokumentów, kon- 
systorz odroczył się na przedwczorajszern 
posiedzeniu do 1 grudnia b. r. Serbski 
dziennik urzędowy ogłasza rozporządzenie 
ministeryalne, wedle którego dzień urodzin



^  obnehoHkf ° Wej ^ ata^i nie ma być od- zonym uroczyście.

^6Ql włn\timÛ ars^* zawarł umowę z rzą­
d k o w y c h  h któreJ uczniowie szkół

* * *  szkołach włoskich!11 8t" dya W rZ9d° '

i^Ydwntn8, D?i.asta Toulonu urządziła dla 
^e*e ' uodn ^abmetu, Floqueta, osobne przy- 

w t?aS -Uczty miałFIoąuet ponownie 
^®dnóc7pm' ° re  ̂ ^ zJWał republikanów do 
®®Uei rAc,f„a Przeciw dążnościom monarchi- 
*^tury. Uracyi i przeciw awanturom dy-

l  Paryża donoszą :
8ł°sili EToSlpt™ 0?  P °koj ° w y c h > które w y-
a>arynarki 1 .ran*;z podczas manewrów
Rzepin, nJ- nAe milkną w prasie wycieczki 
a hadtn emu’ Pf asa francuska wyra­

je Fripdrf nZ \nan*e> Crispi udajac się

> w n iczem i k tóJ eCł!tał z zamian7Usiały hvó -L *  , Jednak P° teJ podroży
j j l  zaniechane.

7 f«n le d0I10Si =
d. lo  siprnT,^la â’ Hohenburg wysłał pod 
soby w p  , za Pośrednictwem pewnej o- 
0̂Wwniironar zamieszkałej, sprawozdanie 

eyi j ryj ?e 0 manewrach alpejskich Fran­
i ą  awi7n4roęrvedtem Jednak P°syłk§ t(2 
ęelar î i, listownie. Urzędnicy kan-
* WvdaT1 ezP1®czeństwa skonfiskowali ten list 
*ać ^  ^ ° n . azi ażeby Hohenburga areszto­
wana „ , > Sdy będzie wysyłał zapowie-

e acyę- Urzędnikom nakazano wdro- 
^  UftbZT.v0’ ażeby dojść, jaka drogę obie- 
kędzie AUr̂  Przez Alpy. W  ten sposób 
K iiiiii Ba d°ciec, w jaki sposób poszla- 
arabina Tr?y®zed  ̂ do posiadania ładunku 

Zkaleśó ’ który, jak utrzymuje, miał

®rukseli donoszą w depeszach z nie-

d°rad^a r ® c k i a f f i no ,  najzaufańszy 
h°te » RrniCav C iętego , wyjechał w so­
dem n:„m? ,e. do Berlina, ażeby z rzą- 
e° dn Q meknn porozumieć się ostatecznie

^ iemiec w W a iy £ n ie "Zy PrZyJ<ŹCiU

W  rf la,cyJ. dochodzących z Rzy-
cyi’ p n™^c.Ia króla przez ludność prowin- 
PocbAri f^DU -P.rzeobraziły się w formalny 
Potyiori • y,1Tn̂ aluy. Wbrew wszelkim prze-
* zeunniik111' *? .^cżliwych antidynastycznych 
iaWiłv Ś!a8I1S I1 demonstracyach, nie ob- 
zUaki T i^na^ e lekkie w tym rodzaju o- 
d e r  o-ftr. n°SC ca*a sPieszy z powitaniem 
cy aceirh a nawet starzy garibaldczy-
W a n o w Ł ^ f T ^ H  obJawami głęhokiego
,eia zamilH. - : ^  obec takieg° przy.ję-
któr»v d f musieli i nieliczni socyaliści,

N stracyam  "  w i f Cf Wili ° dgraŻt- 1 ^  de‘W  nr?v;V, » stolicy prowincyi, Rawen- 
cbane • ^uzyazm  prawdziwie niesły- 
diemal i Króla Humberta zaniosła

na rękach z pociągu kolejo- 
sJPanv PawozU- W drodze do pałacu za- 
^Uiae «fł°Si  P°wóz kwiatami. Król przyj­
ąć nr7v a- e’ 0 .̂wiadczył, że w obec takie- 
6zym ^Cla czuje się odrodzonym i młod-

°becn^r^  Z nas^ P c% tronu byli w sobotę 
8o przy. ods^onięciu pomnika, nazwane- 
^aecar ^ ie-mi- m ?czenników. Burmistrz i 
^rńin 1Ql mmli mowy, przyjęte z zapałem. 
PrzvTOiSpotykały na każdym kroku objawy

ywięzania ludności.

l^ u d k i, B września. (7el. pr.) 
Su iL SZ0Ści?' głosów na 122 gło- 
kar zosi;ał wybrany posłem hr.

0l L a n c k o r o ń s k i .
M a t v Szt  ̂ Skosów 48 otrzymał ks. 

k o  w s k i z Horożany wielkiej.
Przvh  ̂ września. Naj j .  P a n  
z p . wczoraj o godzinie 5 rano 
ezejr°^winu , gdzie został przyjęty ze 
her^ nałezn^ przez namiestnika ge- 
mor*r ^ raussa- Burmistrz miał prze- 
Pow-^’ Jego Ces. Mość od-
8ze- le<iział jak najłaskawiej. W  dal 

J podróży liczne stowarzyszenia i tłu­
sty witały Monarchę entuzya-

ycznemi okrzykami „sław a!“ Pomimo 
zbi^>6^0. deszczu tłumy ludu, które 
tuf6^ ^ z ^^ska i zdała, zgotowały 
ste ■ Najb ^ anu nadzwyczaj uroczy- 
^  1 wspaniałe przyjęcie, a burmistrz 
^  przemówieniu homagialnem dał 

Podniosły wyraz wierno- 
p°ddańczości ludu.

Pisek , 3 września. Ponieważ 
skutkiem ulewnych deszczów część po­
la, na którem miały odbywać się ma­
newry, została zalaną, musiano od­
stąpić zupełnie od myśli wykonania 
manewrów. Odbędzie się tylko prze­
gląd, mianowicie d. 3 b. m. nad 9tą dy- 
wizyą a 4 b. m. nad 19tą dywizyą 
piechoty. Na dzisiaj popołudniu zo­
stało zapowiedziane strzelanie kon­
kurencyjne 9 dywizyi.

Pisek, 3 września. Najj. Pan 
odpowiedział na przemowę burmistrza 
słowami gorącego podziękowania i 
zapewnieniem o Swojej nieustannej 
łasce i przychylności dla mieszkań­
ców miasta, poczem wśród nieustan­
nych okrzyków: Sima/ strzałów mo­
ździerzowych , dźwięku dzwonów i 
trąb, odbył się wjazd do miasta. 
Najj. Pan odbył przegląd ustawione­
go przed ratuszem miejscowego kor­
pusu strzeleckiego, powitał generalicyę 
i korpus oficersk i, polecił defilować 
stowarzyszeniom, poczem około godz. 7 
udał się wraz z świtą do kościoła 
farnego, gdzie przyjął od budziejo- 
wickiego biskupa Richy wodę świę­
coną i słuchał cichej Mszy św. Od 
godziny lOtej do 12tej w południe 
trwały u Najjaśniejszego Pana au- 
dyeneye, podczas których przedsta­
wiali się Najj. Panu ks. arcybiskup 
praski, marszałek czesk i, liczni 
przedstawiciele arystokracyi krajowej, 
biskup R ich a , prałat krumowski 
Bakula, generalieya, korpus oficerów 
i naczelnicy władz oraz instytucyj rzą­
dowych i krajowych.

O godzinie 6tej odbył się obiad 
dworski na 57 nakryć, na którym 
byli obecni Najdostojniejsi Arcyksią- 
żęta Albrecht, Wilhelm i Rainer. Po 
obiedzie odbył Najjaśniejszy Pan cercie. 
Ze zmierzchem odbyła się iluminacya 
miasta, która też zagaiła nowo za­
prowadzone elektryczne oświetlenie 
miasta. Stowarzyszenia miejscowe u- 
rządziły korowód z pochodniami i se­
renadą przed rezydencyą Monarszą, 
której Najjaśn. Pan przysłuchiwał 
się z balkonu. Niezliczone tłumy lu­
du wznosiły nieustanne okrzyki na 
cześć Najjaśn. Monarchy, za które 
Najj. Pan bezustannie dziękował. Za­
pał powszechny doszedł do szczy­
tu, gdy po serenadzie ktoś z tłumu 
publiczności stentorowym głosem 
przemówił do Najj. Pana z wyrazem 
hołdu i wzniósł trzykrotny okrzyk 
„S lava!“ który powtórzony został 
przez rzesze ludności z nieopisanym 
entuzyazmem.

Wszystkich uroczystości wczoraj­
szych nie zakłócił ani jeden dźwięk fał­
szywy, były one jedną nieprzer­
waną manifestacyą lojalności i pa- 
tryotyzinu. Najj. Pan wyraził też kil­
kakrotnie Swe uznanie i zadowolenie 
z tego powodu. Zewnętrzną świetność 
uroczystości przygłuszył tylko nieco 
deszcz, który padał dzień cały bez 
przerwy.

N a j d o s t o j n i e j s z y  Oe s a r z e -  
w i c z  R u d o l f  przybył tu wczoraj 
wieczór.

Wiedeń, 3 września. Jubileu­
szowa uroczystość strzelecka została 
wczoraj przed południem otwartą po­
chodem strzelców przy udziale nie­
zliczonych tłumów publiczności. Po­
chód ten ruszył z nowego, świetnie 
przystrojonego ratusza. Rozpoczynał 
go herold w staroniemieckim stroju 
na koniu, i kapela strzelecka. Za nią 
postępowali członkowie stowarzyszeń 
strzeleckich z Morawy, Niemiec, Szwaj- 
caryi, Węgier, Czech, dolnej i górnej 
Austryi, Styryi i Karyntyi, wszyscy 
witani przez publiczność żywemi o 
krzykami. Za temiż kroczył burmistrz 
dr. Uhl, deputacya rady gminnej, ko­
mitet centralny oraz z kapelą na czele 
strzelcy wiedeńscy i konni łowcy. 
Pochód kroczył przez Ringstrasse do 
Burgu, gdzie strzelec Waniczek miał 
do stojącego na balkonie Najdostojn.

C e s a  r ze wi c z a  R u d o l f  a przemowę 
zakończoną okrzykiem na cześć Najj. 
Monarchy. Okrzyk ten przy dźwiękach 
hymnu ludowego powtórzyli wszyscy 
obecni z zapałem nieopisanym. Skut­
kiem wezwania, udali się członkowie 
komitetu do Najd. Cesarzewicza, któ­
ry dziękując odbył krótkie cercie, po­
czem wyszedłszy na balkon przyglą­
dał się odejściu pochodu wśród po­
kłonów sztandarów, chorągwi i nieu­
stannych okrzyków. Pochód ruszył 
dalej stosownie do programu przez 
uroczyście przystrojone ulice do trze­
ciej kawiarni w Praterze, gdzie od­
był się bankiet. Na bankiecie był 
obecny w zastępstwie p. Ministra 
wojny, generał Merkl. Szereg toastów 
rozpoczął burmistrz dr. Uhl od wniesie­
nia trzykrotnego a z zapałem powtó­
rzonego okrzyku na cześć Najjaśn. 
Państwa. Po bankiecie, który trwał do 
godziny 3ej, udali się strzelcy na 
strzelnicę.

Wiedeń, 3 września. Carowa, 
wraz z carewiczem i w. księżniczką 
Ksenią, przejechała wczoraj, o godzi­
nie 6-tej rano przez Wiedeń. Na 
dworzec kolei Północnej przybyło kil­
ku członków ambasady rossyjskiej. 
Nie mogli być jednak przyjęci przez 
carowę.

W  Przerowie, gdzie pociąg dwor­
ski stanął około godziny 10-tej przed 
południem , oczekiwał Najdost. Arcy- 
książę Karol Ludw ik, wraz z Najd. 
swą Małżonką. Ich Ces. W ysokości, 
po nadzwyczaj serdecznem przywita­
niu, zabawili aż do chwili odejścia 
pociągu w salonowym wagonie dwor­
skim.

Pilzno, 3 września (Tel. pr.) 
W  drugiem skrutynium wybrany po­
słem Czesław Ł o z i ń s k i ,  sędzia po­
wiatowy w Dąbrowy, 55 głosami na 
107 głosujących.

Grmunden, 3 września. C a r o w a  
r o s s y j s k a  wraz z carewiczem, W. 
księżniczką Ksenią wyjechała wczo­
raj o godzinie 11 w nocy koleją Ce­
sarzewicza Rudolfa. Na dworcu kole­
jowym żegnała ją  księżna Walii wraz 
z córkami, cała rodzina ks. Oumber- 
landa i don Alfons z małżonką.

Rzym, 3 września. Riforma mnie­
ma, iż rząd włoski nie odpowie na 
o s t a t n i ą  n o t ę  ministra francuskie­
go C o b l e t a  i że całe zajście moż­
na uważać za dokonane.

Malinoe, 3 września. Powraca 
jącego z Berlina k r ó l a  O s k a r a  wi­
tano tutaj z zapałem. Na obiedzie, u- 
rządzonym na cześć króla wzniósł 
monarcha toast na pomyślność cesa­
rza niemieckiego, podnosząc, iż ce­
sarz dając nowonarodzonemu księciu 
imiona wyłącznie szwedzkie, złożył 
dowód przyjaznych uczuć nie tylko 
dla samego króla, lecz i kraju do 
którego siły zbrojnej odtąd należy.

Baltimore, 3 września. Wczo­
raj zgorzał szereg magazynów towa­
rowych w najpiękniejszej części mia­
sta. Skutkiem zawalenia się murów 
magazynowych poniosło śmierć sie­
dmiu członków straży pożarnej. Szko­
dę obliczają na półtora miliona do­
larów.

Bukareszt, 3 września. Królowa 
N a t a l i a  przybyła tu zeszłej nocy i 
zajechała do pałacu ks. Ghiki.

Loildyn, 3 września. W całej 
N o w e j  Z e e l a n d y i  dało się czuć d. 
31 sierpnia rano przez pół godziny 
prawie, silne trzęsienie ziemi.

Akcye kolei lwowsko - czemiowieckiej 224.50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 162-75. 
Wiedeńskie losy 142’—. Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta — •— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — •— , Galicyj­
skie obiigacye indemnizacyjne 103‘25, Losy re- 
gulacyi Cisy —I—, Losy tureckie — *— , 4 
pro. węgierska renta złota 101*97, Akcye zwią­
zkowego banku 97*25, akcye banku obrotowego 
—*— , akcye kolei państwowej — *— , rubel 
papierowy 1-23*— , węgierskie losy 91*70, mar­
ka niemiecka — *— , kolej Karola Ludwika — *— , 
akcye tytoniowe 117*75, akcye banku dla krajów 
koronnych 238’— . Usposobienie niechętne.

W ied eń , 1 września 1888, godzina 5 
m 35. Akcye kredytowe — •— , Anglo-austr. 
— ‘— , Unionbank — *— , Kolej Karola Ludwika 
— *— , Południowa — *— , renta papierowa 
— *— , galicyj. listy zastawne— *— , galic. obli­
gacye indemnizacyjne — •— , gal. bank rusty­
kalny — *— , Losy z r. 1883 — *— , Napoleon- 
dor — •— *— , rubel papierowy — *—. Usposo­
bienie — .

W iedeń , 3 września 1888, godzina 10 
m. 35. Akcye kredytowe 314*80, anglo-austr. 
— *— , Unionbank 214*25, kolej Karola Lu­
dwika 21130, Południowa 112*10, renta papie­
rowa — *— 5 pr. gal. hip. listy zastawne — .— 
gal. obi. indemn. — *— , do — *— , 41/* pr. li­
sty zastawne banku krajowego 92*50, 41/, pr. 
pożyczka krajowa z r. 1883 90.— , Napoleon- 
dor 9*73*— , rubel papierowy — •— . Usposo­
bienie silne.

Telegramy zbożowe z dnia 31 sierpnia 
1888. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — .— 
do -  * - zł., żyto — *— do — *— zł., jęczmień 
— •— do — *— zł., kukurudza — *— do — *— 
zł., owies — -— do — *—  złr., okowita per 
10*000 litr procent 28*50 do 28*75 zł. Sz c ze ­
ci n:  Pszenica — *— , rzepik — , spirytus 
— *— , kukurudza — *— Kolonia — *— rzepak 
— *— do — *—  zł., 100 kilogr. na wioBnę. 
Budapesz t :  Pszenica na jesień 7*77 do 
7*78 Ber l i n :  Pszenica żółta (na sierpień) 
183*— do — *—, żyto — *—  m. spirytus 34*— , 
rzepakowy olej — *— . Pa r y ż :  mąki 58*75 
kilog. — *— , olej rzepakowy — *—  fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowleokl.

W TEATRZE br. SKARBKA
W poniedziałek dnia 3 września 1888.

Rozpocznie:
R o c z n i c a  ś l u b u

komedja w 1 akeie Lanezi’ego, odznaczona pierwszą
nagrodą na konkursie w Warszawie.

Ludwik Gruziński p. Kasprowicz
Teiesa, jego żona pni. Żelazowska
Henrysia Kiełkowska pna Pysznik
Karol Darmowski p. Wojdałowicz
Kasia, pokojówka pna. Urbanowicz
Jaś p. Starzewski
Lokaj - p. Stróżewski

Rzecz dzieje się na wsi u Gruzińskich.

Mąż
Nastąpi:

z za drzwiami
operetka w 1 akeie J. Offanbacha, przekład Aur.

Urbańskiego.
Pan Boruta, komornik p. Gasiński
Floryna, jego żona pni. Radwan
Kornelia, jej przyjaciółka pni. Kasprowicz
Izyd*r Burzy nos młody artysta p. Laskowski 
Kominiarz p. Pasternak

Zakończy:
O  J Ó Z I Ę

fraszka sceniczna w 1 odsłonie, Michała Bałuckiego 
Władysław p. Kwieciński
Malwina, jego żona pni Żelazowska
Kamila, siostra Malwiny pna. Pysznik
Zygmunt, krewny Władysława p. Kasprowicz 

Rzecz się dzieje na wsi u Władysława. 
Początek o godzinie 7mej wieczorem

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 1 września 1888, godzina 1 min 

45. Alp. Tow. górn. 44.— , Węg. akcye 
kredyt. 306 25, Akcye anglo-austr. 110*25, Ak­
cye banku Union 214*25. Akcye kolei Karola 
Ludwika 211*50. Akcye kolei północnej 247*50 
Akcye kolei południowej 112.90 Akcye kolei 
Alfóld 232*60. Akcye kolei Elżbiety 254*50

Ces. król. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888 

Zegar lwowski
Do Lwowa przychodzą:

Godz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy Chyrowa Stry­
ja i Stanisławowa.

Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy­
rowa, Husiatyna, Stanisławowa, i Stryja.

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna.

Odjazd ze Lwowa:
Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławoez- 

nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże.
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Pociągi kolejowe j
[podług zegara lwowskiego. *

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg j 

osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po- j 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- ] 
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy. j

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano i 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po-; 
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany. 1

Z Bełżca o godz. 5 min. 53 po poł. pociąg 1 
mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Ze Stryja : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz, 3 min. 40 po poł. po­
ciąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:

Do Krakowa : o godz. 4 min. 20 rano po­
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mieszany, o godz. 4 min. 22 po południu

pociąg kuryerski i o godz. 
w nocy pociąg mięszany. i /1’

Do Bełżca : o godz. 7 min. 49 r
mięszany. _ ^  Ą

Do Czerniowiec: o godz. 9 mi®* g u ."
poł. pociąg pospieszny, o g°“ ’ 
przed poł. pociąg mięszany 1 ' :
min. 8 w nocy pociąg mię?z8  ̂ pooii

Do Stryja: o godz. 5 min. l
godz. 10 minut » 8

1 1
Ili

osobowy, 
łudniem pociąg osobowy i 
10 wieczór pociąg osobowy

Do Zimnej wod y-Bndna : o
po poł. pociąg osobowy.

I
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Cennik lwowskie] Izby handlowe] i przemysłowej.
Lwów, dnia 1 września 1888.

I. Akcye za
Sol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Eól. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku rad. gal. po 200 zł. w. a, 

2 . List. acast. za 100 zł. 
Banku lup. galie. 6 pr. w. a.

n II n 5 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr.w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. V /, pr. wa. los.511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

* ■ „ 4 pr. w. a.
* 5pr.los.w371. 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41% 1. 
.  u 4 />pre. „ „ 52
„ „ 4 pro. „ „ 56

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 21/, pr.w. a. w likwidaeyi 

3 . Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4< Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr, wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I emisyi . . 
Pożyczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. '% r. 1883 po 4% pr. wa. 

Losy miasta Krakowa 
,  n Stanisławowa 

G. Monety.
Dukat holenderski < ,
Dukat cesarski.............................
Napoleondor. . . . . . .
Póńmperiał . . . . . . .
Babel rossyjski srebrny , , .

b „ papierowy . . , 
*** a «n k  . . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
210
324
375

ju3 — 
227 50 
279 —
216 —

—  100

101 25 
92 50 

101 -  

94 10 
101 —  

91 25 
94 35 
89 40

102 25 
93 50

103 — 
95 10

102  —  

92 50 
95 35 
91 —

— 56

103 — 104 -  

W  50 101 —

91 —
20 50

ś 80 
5 83 
9 71 

1C 08 
1 36 
1 21 % 

59 80

105 — 
92 — 
*2 50 
34 —

5 90 
5 S2 
9 81 

10 18 
1 48 

1 23% 
60 80

§<urs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 31 sierpnia 1888.
I. D łu g  p a ń s tw a , płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-Iistopad........................ ....  82. - 82.20
luty-sierpień......................................  82. -  82.20

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee.................................. 82.90 83.10
kwiecień-październik . . . . . .  83.30 83 50

Losy z roku 1854 po 250 złr.m.k. 4pr. 133.75 134 25
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139,75 140.25
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pro. 142.— 142,40

B 1864 po 100 złr. . . . 138.75 169.25
„ „ 1864 po 50 złr. . . . 168.50 1 6 9 .-

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 157. — 158-— 
Listy zastw. domen, państw, no 120

złr.5 pre............................................
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr.

98.— 98 20 
111.80 112-—

2 . O b lig a o y e  indem. 5 pre. (za złr m. k.)
Czech . . . . . . . . . . . .  109.50 —.—
B ukow iny........................ ....  103.— —.—
G a lic y i ................... ....  103,50 104.50
Niższej Austryi . . . . . .  j . 109.25 110.—
Siedmiogrodu . . . . . . . . .  104.40 105.—
Węgier . . .  ,  ........................ 104.90 105’70

3 . A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 110.25 110.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 314.40 314.60 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 515.— 519.—
G . banku hip. po 200 zł.................  —.— —.—
Gal. bank d. han. i pas. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . , — —.— 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr.............................. ....  —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 873 — 875.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — ,— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po SOOzł. za. 409 — 411.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. na. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. ad a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2473,— 2478.— 
Koi. Kar. Ludw. po 300 zŁ m. tu 2.1.50 212.— 
Lwów-Cwws. kol. s bo 300 d . w». war. 224— 725.—

s płacą żądają
fTow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 7 55— 255/0 
Połud. kol, państw, po 200 zł. w. a. 113,25 113.75 
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 171.— 173 —

4. Listy zastaw ne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 4% pr. w

złocie w 50 1...................................... 125.25 1 2 6 .-
„ premiowe po 3 pre. 103.— 103.50 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 90.— 93.—
„ ,  „ „ w 20 1. 7 pr. 94.— 97.—
„ „ „ „ w 36 1. 5% pr. 89.— 91.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 94.40 —.—
„ „ „ B po 5 pro. . . 101.25 —
» n n » po 5 pre. W
37 latach zw rotn e ........................

Banku krajów. 41/, pr. wa. los w 51%!.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w, a. I e m i s y i ...................
Gai. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wył.
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . .
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pre. . .

„ Zakł. kr. ziems. po 5% pre. .
5 . O bligaoye z prawem pierwszeństwa (z,a 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł, 5 pr. w. a. 100.50 101.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. es.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.20 100.80

„ „ po 100 zł. w. a. . . 101.50 i02.50
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4% pre.  ...................  100.— 100.60
dtto. dtto. (Jarosław-Soka!) . 99.— 99 60 

Sol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emis. a 300 
zł 4 pro. w srebrze z r. 1884 . . 81.— 81.60

z r. 1884 . . 9 0 .-  91. -
s r. 1868 . . —,— —.—
z r. 1873 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. ». . 98 75 9 925

S. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł w, a. 183.75 184 —
Ciarago po 40 zł. m. 1   60.50 61.—
Tow. źegf.par. na Dp.naj* po 100 119.25 120.25

1 aj k . 40. -

10!.25 —.—
92.50 93.50

99.50 100.50 
99.30 —

10L50 — 
101.50 102.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. ■ 
Pożyczua miasta Budy po 40 zł. w. a,
Palfiego po 40 zł. m. k..................... »
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

9 węgiersk. „ po 5 zł.
Fundacya szpitala Areyks. Rudolf ft 

po 10 zł. w. a. . . . . . . . ■
Salina po 40 zł. m. k.......................... •
8t. Genois po 40 zł. m. k. . . - • 
Pożycz, m. Stanisławowa (po .30 Jt.
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . • •

- „ po 50 zł. w. a. . . •
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 
Windisehgratza po 20 zł. sa. k. . •

7. Weksle (na 8 nie*i#*1,’*
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . ■ '
Berlin za 100 mark w. p. s . . . . • ” 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. • • ~ 
Hamburg za 100 mark w. ». ii,
Londyn za 10 fi. szt , . ~ . .
Paryż za 100 fi. . . .
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Dukat cesarski men.

„  pełnej wagi . 
Korona . . , ,
20 frankówka . . . 
Rossyjski półimperiał 
Talar związkowy . . 
Srebrc

«•
5.8&.
ii.fcó’'
9.74.-'

10.10"

Igi. 
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Z lwowskiej Izby handlowej i P*ael7 
Telegrafowany kurs wiedeńsf * 

dnia 1 września 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach

b o  * w srebrze. •
Renta w z ło c i e .................................  •
5 pre. austr. renta marcową . . . •
Akcye banku wiedeńskiego 

a u kredytowego
L ondyn........................  ,
Napoi oondor
Ditkat cesarski a ct. .
’.$Q JMimL sMsdoekifk

.. I

Mzaatu.aipes&sstitB

J Ł

Licytacye.
L. 1168 (5456 8— 3)

C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 
przedsięweźmie w dniu 24 września i 29 
października 1888 każdym razem o godzi­
nie 9 rano egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności lk. 114 subr. 29 w Słonnem po­
łożonej egzekuta Sebestyana Zająca włas­
nej celem zaspokojenia pretensyi resztojącej
c. k. uprz. galie. zakładu kred. włośó. w 
likwidacji we Lwowie w kwocie 77 zł. 24 
et. z pn.

Wartość szacunkowa i cena wywoła­
nia 300 zł. wa.

Wadyum 30 zł.
Resztę warunków i protokół zastawni­

czego opisania w tut. sąd. registraturze do 
przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy
Jordanów, dnia 7 kwietnia 1888.

no, nareszcie, że dla wierzycieli, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 3 grudnia 1887 rzeczowe prawa na 
wspomnianej 1|4 realności nabyli, lub któ- 
ryrnby uchwały sądowe, niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądż po­
wodu doręczone być nie mogły, adwokat 
dr. Weiss kuratorem, a jego zastępcą adwo­
kat dr. Kohn mianowany został.

Wz Lwowie, dnia 30 czerwca 1888.

L. 2004. (5457 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

przedsięweźmie w dniu 24 września i 23 
października 1888 o godz. 9 rano egzeku­
cyjny publiczną sprzedaż realności pod lk. 
191 w Skawie położonej dłużników Jana i 
Maryanny Stolarczyków własnej celem za­
spokojenia pretensyi ck. uprz. gal. zakładu 
kredytowego włość, w likwidaeyi we Lwo­
wie w kwocie 84 zł. zpn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Reszta warunków i protokół zastawni­

czego opisania i oszacowania realności tej 
w tut. sąd. registraturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy 
Jordanów, dnia 26 czerwca 1888.

L. 7512. (5455 3 - 3 )
W dniu 17 października i 21 listopa­

da 1888 o godz. 10 z rana przeprowadzi 
sąd sprzedaż realności pod nk. 13/18 w 
Krecowie spadkobierców .Tana, Ilka i A n­
toniego Kokitków, ciała tabularnego niesta- 
nowiąeej na rzecz zakładu kredytowego 
włość, pto 228 zł.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Bircza, 29 stycznia 1888.

L. 20057 (5444 3— 3)
C- k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sah rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi Samuela Uffel w kwocie 
300 zł. 2 przyn. odbędzie się dnia 11 paź­
dziernik8, 1888 o godzinie 10 przed połu­
dniem przymusowa relieytacya do spadko­
bierców Issera Feuertag należącej wedle wyk. 
hip. 8 III 3̂ arta B. poz 10 1/4 części realności 
pod 1. 19_U B- we Lwowie położonej, na 
którymto erminie realność ta zająkąbądź 
cenę, nawet niżej ceny wywołania 231 zł. 
14 et. sprzedaną zostanie, że jako wadyum, 
kwota 23 z l. 11 ct. złożoną być ma, skt 
oszacowania i warunki licytacyjne w regi­
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol­

L. 4305. (5436 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi 
Antoniego Beera przeeiw Michałowi, Stani- 

| sławowi, Róźce i Kaśce Piaseckim i Kata 
rzjnie z Piaseckich Holderbaum odbędzie 
się dnia 11 października i 14 listopada 
1888 każdym razem o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż całej posiadłości we­
dle wykazu hip. 1. 550 i 8/32 wyk. hip. 1. 
549 księgi gruntowej gminy Mikołajów na 
pierwszym terminie posiadłość ta za lub 
wyżej ceny szacunkowej 234 zł. 80 ct.na dru­
gim terminie zaś też niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 16 zł. 55 ct. od pier­
wszej i od drugiej realności.

Warunki licytacyjne w sądowej regi­
straturze przejrzane być mogą.

Mikołajów, 29 maja 1888.

L. 33432. (5473 1— 3)
C. k. sąd kraj. we Lwowie oznajmia, 

że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. galie. 
akc. Banku hip. we Lwowie przeciw Kazi­
mierzowi Plinkiewiczowi i Wilhelmowi Is- 
kierskiemu celem zaspokojenia sumy dłu- 
żnej 8628 zł. 62 ct. dozwoloną została li- 

j cytaeya realności 1. 2233/4 i 2283/4 A. we 
j Lwowie, która to licytacja odbędzie się na 
jednym terminie a to dnia 11 października

1888 o godz. -10 rano w sali rozpraw ck. 
sądu krajowego we Lwowie na którym po­
wyższe realności także niżej ceny szacun­
kowej, jednak nie niżej kwoty 15000 zł. 
sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi kwota 43000 
złr. aw.

Każdy z licytantów winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć jako wadyum 
do rąk komisyi licytacyjnej kwotę 2150 zł. 
bądź w gotówce bądź w papierach publi­
cznych, do lokacji funduszów pupilarnych 
przydatnych.

O czem zawiadan amy c. k. uprzyw. 
galie. akc. Bank hipoteczny we Lwowie p.
p. Kazimierza Plinkiewicza i Wilhelma Is- 
kierskiego c. k. Urząd podatkowy we Lwo­
wie gal. kasę oszczędności we Lwowie ck. 
Prokuratoryę skarbu, imieniem Wysokie­
go skarbu Towarzystwa zaliczkowego we 
Lwowie, gminę królewsko stółecznego mia­
sta Lwowa, masę konkursową Towarzystwa 
galie. kasy zaliczkowej firmę Picksley Sim 
gi, Chaję Jutę Goldstern, Towarzystwo es- 
kontowe i zaliczkowe we Lwowie, Markusa 
Połturak we Lwowie galie. Bank kredyto­
wy we Lwowie, firmę Clayton et Shuttle- 
worth, Isaka Bergera we Lwowie, Dawida 
Masehlera we Lwowie, gal. Bank hipote­
czny we Lwowie, p. Franciszkę, Ksawerę, 
Zofię Dymet, balamona Beer 2 im. Berge­
ra we Lwowie, wszystkich zaś tych wierzy­
cieli, którzy po dniu 5 czerwca 1888 jako 
dniu wydania wykazu hipotecznego prawo 
zastawu na tych realnościach nabyli, lub 
którymby uchwała licytacyjna albo wcale 
nie lub nie dość wcześnie doręczoną być 
mogła, na ręce ustanowionego już ku­
ratora adw, dr. Srokowskiego z substytucyą 
adw. dr. Dulęby.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus, iegistraturze.

Lwów, dnia 18 sierpnia 1888.

L. 4343. (5458 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 23 października 1888 po­
wyżej ceny szacunkowej zaś w dniu 27 li­
stopada 1888 nawet poniżej takowej licyta­
cja  realności 1. 225 w Wołczem położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej dłużnika 
Fedia Korszulaka własnej na rzecz kasy 
pożyczkowej powiatu turczańskiego pto 45 
zł. 16 ct.

Cena wywołania 160 zł.
Wadyum 16 zł.1
Resztę warunków, akt oszacowania

wolno przejrzeć w tus. reg istratur^  po- 
Dla nieznanych z życia i nVê Ilotftrf  

bytu ustauawia się kuratorem ck. _
uaza p. Teliszswskiego w Turce 

Turka, dnia 20 lipca 1888. I
L. 8992.

C. k. sąd obwodowy w T § cl,, 
daje do wiadomości, że w celu 
sumy 200 zł. zpn. na rzecz Kopia u j 
da odbędzie się dnia 16 p a p ie ru  ju<r 
grudnia 1888 o godzinie 10 przed Led* 
niein w biórze nr. 4 egzekucyjną sp tfr  
północno wschodniej połowy resuno® m  
żników Heni Małki 2 im Springer, WLjidJ 
na Wolfa 2 im. Kopfschnecker 1 .j8ą0] 
Sary Kopfschnecker zam. Grtinfeld 
w Tarnopolu pod 1. 403 położonej.  ̂ g7‘/

Cena wvwr>łania wvnosi
cent

Cena wywołania wynosi 

Wadyum 66 zł. aw.n i ,  o n ,  _

Bliższe warunki przejrzeć ® 
registraturze sądu. ,

Dla wierzycieli którzyby P° , o P* 
listopada 1887 prawa zastawu nZJsA J  i0' 
którymby uchwała niniejsza wZ?  | D0̂ fl 
zwolenia licytacyi z jakiego kol*168 1  . pjj
doręczoną być nie mogła, u s t a n o  wio ^  
ich koszt i niebezpieczeństwo kura 
actum p. adw. dr. Trzcienieck'eg°> 8 P‘ 
Willaume zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 28 lipca 18

L. 1989. . K547m9 liW
W tut. c. k. sądzie powiat0^  

dziś się na prośbę Issera Reinj raw 
zaspokojenia wierzytelności 24 &*■ 8 "gg  ̂
publiczna sprzedaż realności pc“  ł..1jarn0  ̂
Caryńskiem położonej, ciała . rCW 
nie stanowiącej dłużnika sPa. V
Jurka Bobaka własnej w termini® 
września i 18 października 188® (wi&esma i io  października m pi
razem o godzinie 10 przed 0ołudn' 
następującemi warunkami. .

1. Cenę wywołania stanowi
120 zł., zakład 12 zł. . r(,ft]n0^

2. Na tych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunko ż 
więcej ofiarującemu sprzedaną z,oSffl0^na ^

Resztę warunków p r z e j r z e ć  ® 
registraturze sądowej. oaa

Lutowiska, dnia 30 maja 18®



L,18{ f c  k f h (5483 2 - 3 )
odbprbia 1- ła“ ryce tytoniu wZabłotowie 
goćlziniA ‘S 118;. dniu 24 września b. r. o 10 
art-ykułńo, ^cytacya na dostawy różnych 

tn., d â tutejszej ekonomii na rok 1889. 
en»z .. s?ych wiadomości można zasią-

r

Łwowift4616 krajowej Dyrekcyi skarbu we 
t o w T l W C- k- fabryee tytoniu w Zablo-
^sław ow a^K o^1® mia8t: Saiatyna’ Sta'  

Zabłotów, dnia 19 sierpnia 1888.

71c 5 k (5494 2~ 3>
damia a '  i P °w iatowy w B ochni zawia-
15 z>r’ e celom zaspokojenia 13 rat po 
du kre‘^ ;  "• ’ ° db« dzie Się na rzecz Z ak ła - 
cyi We ?  ow eg °  w łościańskiego w likwida- 
towrm * ovV e w tutejszzm  sądzie pow ia- 
BueyzkówPrl edf ż. P ^ ia d łości 1. w h. gm . kat. 
sPadknh;a /  ej> dłużnika Józefa Borowca 
a i ia n o w S  .  WłasneJ> w dw óch term inach 
b iern ik a  18RQUlt  24 w rześnia i 25 paź- 
10 P -M d r* “ m °  8 ° “ ™

iicy ta cv fn ^ f hipoteczny i resztę warunków
*Urze sądowej PrZe,*rZe  ̂ m ożna w reg istra“

^ o k a t^ H r^ 16111 w ierzycieli ustanowiony ad 
rtr *. erdynand Maiss w B och n i. 
d  wynosi 60 zł. wa.

hnia, dnia 28 czerw ca 1888,

Ł' 10Dn9' o ( 5492 2— 3)
da 1888W Października 1888 13 listopa-
Pukjjp 0 godzinie lOtej rano, odbędzie się
Jakowy w Sf rzeda  ̂ realności pod lk. 41 w W o-
gBuiny w Ł  hip- 1  41 księgi g runtowej
82aków w » . a obj? te j Jana i Em ilii S ta-
Zakładu na rzecz c- k. uprz. galic.
kwidacyi ytow ego w łościańskiego w li-
rat no 1RW » Lwowie celem  zaspokojenia 13

rymby z jakichkolwiek bądź powodów ni­
niejsza uchwała, lub późniejsze, wcześnie 
lub wcale doręczoną byó nie mogła, usta­
nowiono kuratorem adwokata dr. Tarna­
wskiego z substytucyą adwokata dr. Men- 
drochowicza.

Warunki w tutejszym sądzie przejrzeć 
można.

Przemyśl, 16 listopada 1887.

L. 2444 (5504 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Bukowsku ogła­

sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Wasyla i Naści Sekiełow w kwocie 17 złr. 
78 ct. odbędzie się dnia 13 września i 25 
października 1888 o godz. 10 rano w są- 
dowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
n :ewydtielonej części realności dłużnika 
Pańka Knstycza objętej pod lk. 194 w Wisło­
ku położonej, która przy drugim terminie i 
niżej ceny szacunkowej 70 zł. sprzedaną 
zostanie.

Zakład wynosi 7 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Zygmunt Sebroder.
Bukowsko, 14 czerwca 1888.

Cena Wywołania 730 zł.

L. 1555. (5503 1— 3 ;
C. k. sąd powiatowy w Bukowsku o- 

gLsza, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności małoletniej Anny Sztuka w kwocie 
29 zł. oddędzie się dnia 13 września i 18 
października 1888 o godz. 10 rano w są- 
dowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
połowy realności dłużnika Jurka Lewezaka 
własnej ciała tabularnego nie stanowiącej 
pod lk. 24 w Wysoczanach położonej która 
przy drugim terminie i niżej ceny szacun­
kowej 665 zł sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 66 zł. 50 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Jan Bachman w Bukowsku.
C. k. sąd powiatowy 

Bukowsko, 30 maja 1888.
J  "u iau ia

Wadyum 73 złr.
Warunki i;0Szac°wania. wyciąg hipoteczny i 
8gistraturze. n̂e Przegl!idl1^  m°żna w

bipote^znv!»vfer^ ś w ia d o m y c h  w ierzycieli
A,. J i adwokat dr. Parvi.“ rz esko, 27 g rudn ia  lg87>

^ 6476 — ________
W . (5459 2— 3)

*dienicv C s$dzi0 powiatowym w Tyś
1888 tvllr° sb* da*a 2b września

7nl  J* .P°Wyżej lub za oenę szacunko-ieT cenv 26 Papiernika 1888 i pom­
iatani*; azafcuQkowej przymusowa sprzedaż 
4°Pej ciałP°dt lk- 152 w Tyśmienicy poło- 
^Użników w „ ,ularneg° nie stanowiącej, 
^asnsi n« y a i Rozalii Postołowskich 

zpn rzecz Sary Pistreich pto 100 zł.

f c a wyw°łania 820 zł.Jadyum 32 zj

L. 3768 (5519 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kai wary i za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 127 
złr. 76 ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
Ferdynanda Stambergera w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 35 
gm. kat. Lanckorona objętej dłużnika Anto 
niego Gąsiorowskiego własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 17 września 
i 22 października 1888, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warun­
ków licytacyjnych przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz p. Jaworski w Kalwaryi.

Wadyum wynosi 40 zł. wa.
Kalwarya, dnia 19 czerwca 1888.

e°t?ania Waruttków, akt opisania i osza- 
Tt,z • Przejrzeć w ts. registraturze.

J ' lenica, 28 maja 1888.
Ł. 121i8 ~------------

C u (5493 2~ 3)
8*a, i i ' ‘ sf d powiatowy w Brzesku og ła -
da 1888 b- ?j U października i 11 listopa- 
Po*adbiem razem 0 g°dz- 10 przed
PreteugTj “ “ będzie się na .zaspokojenie 
*łość. ^  pi, • uPrz- galic. zakładu kred. 
w eie 8 rat « syi we Lwowie a miano- 
lału 4og a" P° 30 zł. 64 ct. i reszty kapi- 
alaości J ,  o4 ct. publiczua sprzedaż re- 
ka Kutn ’ g™- Tworkowa objętej Ja
ky ° W j raz realności whl. 122 tejże gmi- 
^łasuej 1 raasy spadkowej Błażeja Osucha 

na ni0a ryczałtem pod tym warunkiem, 
za opnwszym terminie realności te tyl-
Uadn SZaCUllkoB'% ûb wyżeJ tahowsj

i cepy ? Im za jaką bądź cenę nawet ni- 
Cwn Szacunh°wej sprzedane zostaną.
Wn a szacu&kowa wynosi 719 zł. 
Jadyum 71 zł 90

przejtzeć , Warunków, akt oszacowania 
Kur ? °  a w registraturze. 

t potecznv niewiadomych wierzycieli
kotary R°man Madeyski zastępca c.

l - U i t o ------------------
C u (5424 2 - 8 )

?Zai że‘ ‘ s%d obwodowy w Przemyślu ogła- 
n htemar rf‘ jCZ Ci b. Prokuratoryi Skarbu 

cbała p tundacyi stypendyjnej śp. ks. Mi-
uat Ptnpo f  w ieg°> celem zaspokojenia
b?dzie patowych od kapitału 3000 zł. od- 
P°d ik egzekucyjua sprzedaż realności 
8Padk0w • ,w Rrzemyślu na Zasaniu, masy 

dni1* J eb a ła  Pożakowskiego wła- 
SZlet,ttik«a 1 o 0w,rześnia 1888 i dnia25paź- 
J ?  rano uu? każdym razem o 10 godzi-

za i u realaość na pierwszym ter-
ur,1gitn * . wyżej ceny szacunkowej na

R«ernimie zaś też niżej ceny szacun- 
J^Przedaną zostanie.
Wn;a wywołania 4130 zł. 19 ct. 
Jadyum 207 zł.

w  dui,1a1^ szystkich wierzycieli, którzyby 
» hia ftu . czarwea 1887, jako dniu wysta- 

j^Cei 8 , k ia . tabularnego sprzedać się 
realności do tabuli weszli, lubktó-

L 2987 (5507 1— 3)
W dniach 19 września i 24 paździer­

nika 1888 o 10 godzinie przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie licytacya 
realności Leiby Schlossera własnej pod 1. 
k. 40 w Jackówce położonej wykazem hip. 
]. 210 księgi gruntowej gminy Jaekówka 
objętej celem zaspokojenia sumy 200 złr. 
wa. z pn. na rzecz Mayera Soifera.

Cena wywołania 110 złr. 50 ct. wa. 
Wadyum 11 zł.
Reszta warunków w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Tłumacz, 29 maja 1888.

L. 7564 (5517 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej Benzyona 

Kinderlehrera przeciw Stefanowi Matkow 
skiemu o zapłacenie 50 złr. wa. z pn. od­
będzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika wykazu hipot. 1. 322 w 
Strzylczu położonej w dwóch terminach 
dnia 24 września i 5 listopada 1888 o 8 
godzinie przed południem w sądzie tutej­
szym.

Cenę wywołania stanowi kwota 130 
złr. wa.

Wadyum 13 zł., na pierwszym termi­
nie sprzedaną zostanie realność za cenę 
szacunkową lub wyżej a na drugim nawet 
niżej ceny wywołania.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy
Horodenka, 14 sierpnia 1888.

Upadłości.
L. 5904 (5478 2 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 
twiera konkurs na wszelki gdziekolwiek się 
znajdujący ruchomy a w krajach, w których 
obowiązuje ustawa konkursowa z- dnia 25 
grudnia 1868 nr. 1 dz. pr. p. położony 
majątek Tauby Kornbaum kramarki w Pod- 
kamieniu i w Podwołoczyskach. Kierowni­
ctwo tego konkursu poruczamy p. ck. sę­
dziemu powiatowemu w Załoścach jako ko­
misarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawiamy p. Mikoła­
ja Hordyńskiego, pocztmistrza i burmistrza

w Załoścach wzywając zarazem wierzycie­
li, aby po przedłożeniu dokumentów służą­
cych do wykazania ich pretensyi, poczyni­
li swe wnioski co"do zatwierdzenia tegoż 
lub ustanowienia innego zawiadowcy i te­
goż zastępcy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znaczamy termin na dzień 5 września 1888 
o godzinie 10 przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Załoścach.

Ktokolwiek chce wystąpić z jabąbądź 
j)retensyą do wspólnej masy rozbiorowej 
jako wierzyciel konkursowy, powinien ta­
kową, chociaż by o nią spór był w toku, 
zgłosić w tym sądzie obwodowym lub ck. 
sądzie powiatowym w Załoścach wedle 
przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 20 października 
1888 i podać ją na terminie na dzień 6 
listopada 1888 o godzinie 10 przed połu­
dniem w ck. sądzie powiatowym w Załoś­
cach wyznaczonym do uznania płynności i 
oznaczenia prawa pierwszeństwa.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy masy, zastępcy on ego i 
członków wydziału wierzycieli, inne osoby, 
posiadające ich zaufanie na terminie; tym 
ma być usiłowane przyprowadzenie do 
skutku ugody w myśl §. 68 ust. konkurs.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w części u- 
rzędowej Gazety Lwowskiej.

Złoczów, dnia 25 sierpnia 1888.

L. 9284 (5490 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

prostuje ogłoszony edyktem z 24 lipea 1888
I. 8865 termin dnia 10 września 1888 do 
wykazania płynności i klasy zgłoszonych 
do konkursu Jakóba Mullera, który pod 
firmą: Jakób Muller handel towarów galan­
teryjnych w Buczaczu prowadzi w ten spo­
sób, że ustanawia ten termin na dzień 25 
września.

Stanisławów, 8 sierpnia 1888.

Konkursa.
L. 305 (5448 3— 3)

Przy c. k. zarządzie salinarnym w 
Kaczyce na Bukowinie jest do obsadzenia 
posada lekarza salinarnego dr.jj wszech nauk 
lekarskich za rocznem wynagrodzeniem ze 
strony c. k. skarbu salinarnego 520 złr. i 
sól deputatową bractwa salinarnego 100 
zł. gminy Kaczynki 100 zł. razem 720 złr.

Lekarz salinarny ma prawo względnie 
obowiązek utrzymywania domowej apteki z 
upoważnieniem wydawania leków dla cho­
rych przynależnych salinie za złożeniem 
odnośnych rachunków aptecznych, które 
rocznie do 120 złr. wynoszą, również m o­
że wykonywać praktykę prywatną bez u- 
szczerbku swych obowiązków salinarnych.

Lekarzowi salinarnemu przydziela się 
gruntu do własnego użytku około 5 mor 
gów za roczną dzierżawę 25 złr.

Obowiązki lekarza salinarnego wska­
żą odnośne przepisy sanitarne.

Nadmienia się z naciskiem, że lekarz
salinarny ma widoki z zaprowadzeniem u-
stawy i rozporządzenia z dnia 18 marca b. 
r. w księstwie Bukowińskiem odnoszących 
się do organizacyi służby sanitarnej w 
gminach, czynności lekarza gminno-okręgo­
wego załatwiać, a ostatecznie lekarz sali­
narny może funkcye lekarza sądowego przy 
sądzie powiatowym w Solce jakoteż w tej 
miejscowości 9 kilometrów odległej jako 
miejsca leczniczegy rady lekarskie jako or­
dynujący lekarz udzielać.

Podania wraz z odnośnemi załączni­
kami co do wiadomości lekarskich i odby­
tej praktyki należy wnieść do podpisanego 
zarządu salinarnego najdalej do 15 paź­
dziernika br.

Emerytowanym lekarzom wojskowym 
zostawia się pierwszeństwo.

C. k. Zarząd salinarny
Kaczyka, dnia 24 sierpnia 1888.

L. 89 R. s. o. ; (5462 3 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia posad nauczycielskich 
w powiecie Kosowskim:

I. Na posady nauczycieli w 1 klaso­
wych szkołach etatowych z płacą 400 złr. 
i wolnem pomieszkaniem, 1) w Jasionowie 
górnym i 2) w Żabiu Słupejce, 3) z płacą 
400 złr. i dodatkiem 80 złr. za dojazd do 
ekspozytury szkolnej w Riczce.

II. Na posady nauczycieli w 1 klaso­
wych szkołach etatowych z płacą 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem 1) w Brusturaeh, 
2) Krzyworówni, 3) Sokołówce, 4) Szeszo- 
raeh i 5) Tudiowie.

III. Na posady nauczycieli w szkołach 
fiialnych z płacą 250 złr. i wolnem po­
mieszkaniem w 1) w Mykietyńcach 2) Proku- 
rawie, 3) Rybnie.

Prawo udzielania prezenty na po­
wyższe posady przysługuje dotyczącym ra­

dom szkolnym.
Ubiegający się o jednę z powyżej wy­

mienionych posad nauczyciele(lki), mają 
wnieść należycie udokumentowane i wyka­
zem poprzedniej służby tudzież przebiegiem 
życia (curriculum yitae) zaopatrzone prośby 
za pośrednictwem swych przełożonych władz 
szkolnych do podpisanej c. k. Rady szkol­
nej okręgowej najdalej do 10 paździer­
nika b. r.

Podań spóźnionych lub też należycie 
nieudokumentowanych nie uwzględni się.

Stale zamianowani nauczyciele (nau­
czycielki) winni dołączyć także dekret, 
którym obliczono im wkładkę do funduszu 
emerytalnego za czas służby przedetatowej 
względnie prowizorycznej.

Z  c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Kosowie, dnia 25 sierpnia 1888.

L. 2033 (5477 2— 3)
Celem obsadzenia dwóch posad ad- 

junktów sądowych w IX randze przy są­
dzie powiatowym w Myślenicach i Żywcu, 
ewentualnie przy innych sądach opróżnić 
się mogących.

Podania wnieść należy do c. k. Pre- 
zydyum sądu obwodowego w dniach 14 u- 
pływających od trzeciego ogłoszenia.

Wadowice, dnia 29 sierpnia 1888.

L. 184 (5521 1— 3)
K o n k u r s  

Na dwie posady dyetaryuszów. W y­
magane piękne szybkie pismo, oraz obzna- 
jomie z manipulacyą sądową. Wynagrodze­
nie miesięczne 20 i 25 złr.

Udokumentowane własnoręcznie pisa­
ne zgłoszenie należy wnieść do 10 wrze • 
śnia 1888.

Naczelnictwo c. k. sądu powiatowego 
Zabłotów, 30 sierpnia 1888.

L. 2065 (5514 1— 3)
K o n k u r s  

Celem obsadzenia posady Sekretarza 
Rady przy sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu opróżnionej, lub przy innym sądzie 
kolegialnym opróżnić się mogącej, rozpisu­
je się konkurs z terminem do 15 wrze­
śnia 1888.

Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść swe podania do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, 30 sierpnia 1888.

Księgi gruntowe.
L. 451 (5489)

C. k. Komisya hipoteczna dla okręgu 
sądu obwodowego w Brzeźanaeh zawiada­
mia że złożone zostały w c. k. sądzie po­
wiatowym w Rohatynie arkusze posiadania 
we formie wykazów hipotecznych i inne 
akta dotyczące założenia nowych ksiąg 
gruntowych dla gminy katastralnej Czercze.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być mogą pi­
semnie lub ustnie w rzeczonym sądzie po­
wiatowym do dnia 24 września 1888 w ce­
lu przeprowadzenia dochodzeń nad zarzu­
tami wyznaczonego.

Brzeżany, dnia 28 sierpnia 1888.

L. 45 (5501)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

ck. sądu obwodowego w Sanoku oznajmia 
że arkusze posiadania we formie wykazów 
hipotecznych dla gminy katastralnej Dylą- 
gowa sporządzone, oraz i inne akta odno­
szące się do przyszłej księgi gruntowej w 
wspomnianej gminy są do powszechnego 
przeglądu w c. k. sądzie powiatowym w 
Dynowie złożone.

Do wniesienia możliwych zarzutów 
przeciw prawdziwości tych wykazów hipo­
tecznych, które to zarzuty osobiście lub 
też na piśmie wniesione być mogą wyzna­
cza się najdalszy termin do dnia 8 wrze­
śnia 1888.

Sanok, dnia 30 sierpnia 1888.

L. 143 (5518)
Do ewentualnych zarzutów przeciw 

prawdziwości nowo założonych wykazów hi­
potecznych gminy Dębno, które tak jak in­
ne akta założenia tej księgi gruntowej w 
biórze Komisyi przejrzeć można wyzna­
cza się termin aż do 6 września b. r.

C. k. komisya hipoteczna 
Krościenko, 27 sierpnia 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 524. (548O 1— 8)

C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 
wzywa Feliksa Józefa dw. Damagalskiego 
aby się zgłosił do spadku po zmarłym w 
Rymanowie 21 stycznia 1885 Franciszku 
Lontsch po upływie albowiem jednego ro­
ku postępowanie spadkowe z jego kurato­
rem, Michałem Lontsch przeprowadzone 
zostanie.

Rymanów, 3 lipca 1888.



L. 3865 (5431 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Sanoku uwia-' 

damia Franciszka Schiffera z życia i miej­
sca pobytu nieznanego że na prośbę Pesli 
Hochdorf przeciw niemu uchwałą z dnia 
19 maja 1888 i. 2372 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 60 złr. aw. zpn, wydany został 
i że tutejszy sąd ustanowił dla niego w tej 
sprawie kuratora w osobie tutejszego adw. 
dr. Flakowicza z substytucyą tutejszego 
adw. dr. Slączki i wzywa go, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał 
lub innego pełnomocnika sądowi w czas 
przedstawił inaczej skutki zaniedban;a sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Sanok, dnia 4 sierpnia 1888.

L. 92 (5441 8— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kutaeh zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Martyna Hryhorieka Miehajłowego, że 
przeciw niemu wniósł Martyn Hryhoriek 
Andryjów pozew o własność gruntów wyk. 
hip. 1. 322 księgi głównej gminy kat. Ko- 
baki objętych de praes. 9 stycznia 1888 1. 
92 na który termin do rozprawy ustnej na 
dzień 17 października 1888 o godz. 9 ra­
no wyznaczono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby 
bądź osobiście się stawił, bądź informacji 
ustanowionemu dlań kuratorowi Andryjo- 
wi Sajeniukowi w Robakach udzielił, w 
przeciwnym razie skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

Kuty, 21 czerwca 1888.

L. 12847 (5430 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy podaje do wia­

domości, że w sporze wekslowym Domu ko­
misowego Banku galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu przeciw Abrahamowi Kapellne- 
rowi i wspólnikom o 290 zł. w. a. dla nie­
wiadomego z pobytu pozwanego Maurycego 
Kapellnera zamianował kuratorem adwoka­
ta dr. Wiktora Szancera, z substytucyą adwo­
kata dr. Febusa Salomona i nakaz zapłaty 
zaskarżonej sumy dnia 26 lipca 1888 do 1. 
11448, dla Maurycego Kapellnera wydany, 
zamianowanemu kuratorowi doręczył.

Tarnów, dnia 23 sierpnia 1888.

L. 950 (5467 - 3 )
C. k. Prezydent c. k. wyższego sądu 

krajowego we Lwowie w myśl §. 301 p. k. 
mianował na czwartą zwyczajną z dniem 
27 listopada 1888 o godzinie 9tej przed 
południem rozpocząć się mając-ą kadencyę 
sądu przysięgłych przy c. k. sądzie obwo­
dowym w Brzeżanach przewodniczącym 
Trybunału sądu przysięgłych Prezydenta 
sądu obwodowego Wiktora Ramskiego, zaś 
zastępcami przewodniczącego c. k. Radców 
sądu krajowego Waleryana Bajewskiego, 
Wojciecha Tramplera, Albina Turzańskiego, 
dr. Emila Hillbrichta, Edwarda Trusiewieza 
i Macieja Kaszewki.

Prezydyum c. k. sądu1 obwodowego 
Brzeżany, dnia 25 sierpnia 1888.

L. 2897 (5435 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Łopatynie za­

wiadamia że dozwolonym został wpis pra­
wa własności do parceli 1180/1 w Rudzie 
dotąd na imię Szymona Pendyk zaintabu- 
lowanej na rzecz Antoniego Czernichow­
skiego i że dotycząca uchwała z 5 wrze­
śnia 1887 1. 6362 doręczona została An- 
tonieme Płukarz ustanowionemu kuratorowi 
niewiadomego z miejsca pobytu Szymona 
Pendyka.

Łopatyn, 28 kwietnia 1888.

L. 15332 (5425 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnowie zawiadamia nieznanego 
z miejsca pobytu Jędrzeja Chłopka, iż ce­
lem doręczenia mu ts. rezolucyi z dnia 15 
kwietnia 1888 1. 8001 w sprawie zaintabu- 
lowania Jana Marszałka za właściciela po­
siadłości 1. w. h. 112 ks. gr. gminy Ja- 
strząbka nowa, dotąd Jędrzeja Chłopka 
własnej, kuratorem dlań Franciszka Doba 
sza ustanowił.

Tarnów, dnia 8 sierpnia

Praktyczny kurs fortepianu
Aleksandra Bogackiego,

od wielu lat koncesyonowany 
we Lwowie, ulica Grodzickich L. 2, I I  piętro,

rozpoczyna nowy rok szkolny od 6 września.
Przyjmuje zdolne elewki i młodzież szkolną 

od początków do zupełnego wydoskonalenia, na kurs 
elementarny, średni i wyższy.

Mogę się poszczycić przeszło 24-letnią pra­
ktyką i doświadczeniem, dyplomem i medalem z kon- 
serwatoryum paryskiego, jakoteż miłem uznaniem 
wysokich i znakomitych znawców.

Mam zaszczyt podziękować Wysokiej P. T. 
Publiczności za łaskawe względy i polecam mój kurs 
nadal jako wzorową szkołę muzyki. £513

Z poważaniem
Aleksander Bogucki.

a
Z A K O P A N E

Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  
dr. Chramca. 539g 

! !  C eny zn iżon e ! !
na wrzesień, październik i miesiące zimowe.

Wpijsy uczniów
do I . prywatnej szkoły ludowej przygotowaw­
czej do szkół średnich rozpoczynają się z dniem 

26 sierpnia h. r.
Bliższych szczegółów dotyczących programu na­

uki, warunków przyjęcia, oraz lokalu szkolnego i 
dnia otwarc-ia szkoły, udziela właściciel i kierownik 
zakładu, prof. Wajgiel w swem pomieszkanin przy 
ulicy Piekarskiej 1. 7. 5324

Wapno nawozowe
sproszkowane 

sprzedaje po 55 zł. wagon (ioo ctm.)
loco dworzec Lwów 5336

Kantor fabryki wytworów 
chemiczny cli i nawozowych 

Spółki komandytowej 
Juliana Wanga

we Lwowie, ulica Jagiellońska 12.

ósofia wolna
w ćiednim wieku, znająca doskonale zawód gospo­
darstwa domowego i wiejskiego, szuka posady rząd- 
ozyni, choćby za małem wynagrodzeniem, na żądanie 
wykaże się świadectwami. — Adres: K. W. 12, po­

ste restante Cieszanów. 5481

Obwieszczenie.

Doniesienia prywatne.

Należące do masy rozbiorowej Majera Wolfa 
we Lwowie pretensye, sprzedane zostaną w drodze 
ofert najwięcej dającemu bez poręczenia masy roz­
biorowej za ściągalność lub rzetelność takowych.

Pretensye podzielone są na dwie partye, je­
dna kwotę 5000 złr., druga kwotę 6189 złr. wyno­
szącą, oferty podać można albo na pojedynczą par- 
tyę albo na obie, jednak Cena musi być dla każdej 
osobno oznaczoną. Spis pretensyj przejrzeć można 
w kancelaryi podpisanego zarządcy masy codziennie 
w godzinach kancelaryjnych.

Oferty podane być mąją do rąk podpisanego 
zarządcy masy do dnia 12 września b. r. o godzinie 
12 w południe wraz z wadyum kwotę 500 złr wzglę­
dnie odnoście do drugiej p-;rtyi 610 złr. wynosząoem 

Wady im nabywcy będzie wliezore w cenę ku­
pna, witdya innych oferentów będą zwrócone.

Wydział sobie zastrzega prawo nieprzyjmowa- 
j nia żadnej oferty.
j Cena kupna ma być natychmiast po oznaj-
j mieniu uchwały wydziału zapłaconą pod zagrożeniem 
! przepadttięcia wadyum na rzecz masy rozbiorowej, 
* poezem cesya będzie nabywcy wręczoną.

Dr. Szymon Flśischner, 
5512 adwokat krajowy.

Prawdziwym skarbem
dla wszystkich chorych w skutek młodoua- 

nyeh błędów jest sławne dzieło
Dr. Retau Ochrona własna

Polskie wydanie, z rycinami,
C e na  I z ł r .  5499

Niech każdy czyta, kto na skutki tej słabości 
cierpi. Tysiąee zawdzięczają temuż wyzdro­
wienie. — Dostać można u nakładcy, Lipsk, 
Neumarkt Nr. 34, także w każdej księgarni.

L 283 (5437 3-
Ogloszenie.

- 6 )

Dobra stołowe biskupstwa Przemy­
skiego obrz. łac. Łukawiec z przyległościa- 
mi, w powiecie Cieszanowskim położone, 
w przybliżeniu o przestrzeni 820 morgów, 
są do wydzierżawienia wraz z propinacją 
i gorzelnią od 24 marca 1889 na lat sześć.

Bliższych wiadomości udzieli zarząd 
dóbr stołowych biskupstwa obrz. łać. w 
Przemyślu.

Pośrednictwo jest wykluczone.
Przemyśl, dnia 28 sierpnia 1888.

I®oszukuje się
300— 600 morgów dzierżawy folwarku — 
wiadomość proszę udzielić: Wołk w Sko- 

wiatynie, poczta Korolówka. 4°22

Książek szkolnych
kupno, sprzedaż i zamiana

najkorzystniej 5407
w katolickiej antykwami 

S ta n is ła w a  K o h le r a
we Lwowie,

ulica Batorego (Halicka) L. 38 tuż naprzeciw 
gimnazjum Franciszka Józefa.

Ceny stałe. Poręcza się za właściwe wy­
danie i wszystkie kartki w książkach. 

Tamże wielki wybór przyborów szkolnych.

M O R S Z Y N

W wyższym Zakładzie nauko^®' 
wychowawczym

Maryi Zagórskiej
Lwów, ul. Czarnieckiego L. 12 

rozpoczyna się rok szkolny d. 4 wrze^1 ‘ 
Program Dauki w ośmiu klasach 

stosowany jest ściśle do statutu żeńskj 
szkół wydziałowych. Zwraca się azczeg-J  
uwagę na naukę języków. Nadto ist®1, 
będzie dziewiąta klasa nauki dopełniaj*^ 

Wpisy, tak stałych pensyonarek) J .g 
dochodzących uczenie, rozpoczynają si| 
sierpnia od godz. 11 rano do 5 popołud^L'

iso i m m  woaoieczniczf
^ e z o a  ©d 1  m a ja .

Kąpiele solankowe, borowinowe i sło­
neczne —  Hydroterapia, elektryka i 

massage. 4313
Kuchnia w zarządzie własnym, poczta loco.

Dr. A. Medwey.
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Fabryka phcien i stołowej bielizny
E d .  © h e r l e i t h n e r a  Ś j u d w  ,

w  S c h o n b e r g ,

poleca wszelkie swoje wyroby po cenach fabryczny cli.
Główny skład we Lwowie

plac Maryacki L. 8 dom ks. Ponińskiego. 2-531
Fabryka założona w roku 1817 z największą przędzalnią w Austryi.

Galicyjski Bank Kredytowy.
Stan z dniem 31 sierpnia 1888.

W k ład k i na książeczki i asygnaty kasow e zł. 9 1 0 .2 4 4 -3 ® ,

IE _  IE3I_ S c h w a a b
c. k. nadworny dostawca 

P r a g a ,  E i s e n g a s s e  nr.  16
dostarcza panom e. k. jednorocznym ochotnikom goto w 
ubrania uniformowe i wszelkie potrzeby u n ifo rm o m

podług przepisu
i  r ę c z y  z a  d o b r y ' g a t u n e k  

po n isk ic h  cenach .
Na żądanie przesyła cennik gratis i franco.

I K t o k o l w i e k
pragnie kupić nowe ubranie, winien przedewszyslkiem uwagę z w r ó c i ć  n a  aj( 
botę, aby nie była tandetną i  sz błonową, wykonanie bowiem, obok matery 

główną tutaj gra rolę Wysyłam za
kompletnie gotowe, znakomicie wykonane

ubranie męskie
wiossnne lub letnie, każdej wielkrści, w gustownym kolorze, sk 

z żakietu, spodni i kamueiki. Wszystko z dobrego, trwałego matary

6 zł. 6 zł-
Następnie wysyłam: beru6"

drugi gatunek, kompletne ubranie letnie lub jesienne, z mater; sła
skiego, bardzo trwałe. Cena zł. 7 et. 50. (ery^111

trzeci gatunek, kompletne ubranie z wybornego reiehenberskiego u>al 
gatunek pierwszorzędny. Cena zł. 8 et. 50 

Żakiet z szewiotu lub lustryny, ciemny, świe cący. Cena zł. 2 ct. 75.
Spodnie kaingamowe, porządnie zrobione, trwałe. Cena zł. 2 et. 50.
Całe ubrasie męskie z imitaeyi katrgaruu. Cena złr. 5. _ dł“£0^

Wysyłka za gotówkę lub pobraniem. Jako miarę wystarczy podać objętość pie1'61) gjjMj 
spodni i rękawów i kolor żądanego ubrania Próbek nie posyłamy, utrzymując wyłą0211' 
gotowego ubrania. Za sumienną, porządną usługę gwarantuje reputacya firmy.

Adres dla zamówień : Q

M. Rundbakin, Skma4 S ań Wiedeń II, Josefinengasse
\  , \ v \ \ A  •• '  X X V

Z drukarni Wł. Łoźińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca W ładysław J. Weber) Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich.


